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A ich liczba 107...
Kraków, 5 marca

'(B) Na innem miejscu piszemy o tak zwa
nych próbnych balonach endecyi, by zmienić 
politykę państwa polskiego wobec Rusyi. En- 
ęlecya straciła widocznie już wszelkie iluzye o 
piuwizorycznym charakterze rządu sowietów, 
ba, gotowa jest nawet do pei traktacyi z dy
ktatorami sowieckimi, których przezornie na
zywa „nepp-manami“.
[ Ta ewolucya ku „sawinkowyzmowi" nie po
winna zresztą nikogo już dziwić. Na terenie 
polityki międzynarodowej przygotowują się 
bowiem bardzo poważne zmiany. Dyskusja, 
kto jest większym wrogiem polskiej państwo
wości czy Niemcy czy Rosya ma nietylko pla- 
'toniczny charakter. Wszak na konferencyi ani 
Łasadorów, która onegdaj w Paryżu rozpo
częła obrady sprawa, czy pakt gwarancyi ma 
takż'1 objąć Polskę, nie ostatnie chyba zajmie 
■ miejSte. Międzysojusznicza komisja wojsko
wa przygotowała dość palnego materyalu, by 
! zademonstrować niebezpieczeństwo niemiec
kie dl? ogólno-eurcpejskiego pokoju. Najpra
wdopodobniej zrozumieją to flegmatyczni An 
glicy, a głos zwykle dosuonale poinformowa
nego „Manchester Guardian", zapowiadający 
nowe wytyczne poiityki angielskiej jest bar
dzo charakterystyczny dla zmiany nastrojów 
angielskich w stosunku do kontynentu.
! I w tej właśnie chwili dowie się Europa 
zachodnia, jakiemi drogami Polska kroczy ku 
swej konsoiidacyi wewnętrznej. Nie chcę po
wtarzać znanych i utartych już komunałów o 
nierozerwa^ym wprost związku między poli
tyką zagraniczną, a polityką wewnętrzną każ
dego państwa. Są to, jak rzekłem, stare już 
komunały, które niestety u nas w Polsce nie 
tnogą się — rozgościć. Ale przynajmniej tyle 
chyba u nas wszyscy rozumieją, że żaden pakt 
gwarancyjny nie ma tej siły, ile wewnętrzna 
ikonsolidarya, że między polityką zagraniczna 
u wew nętrzną nie może istnieć przepaść nie 
’do przebycia.

Dziwny to i na pozór paradoksalny związek 
między uchwałami niedawno w  Wil/hie od
bytego zjazdu wszechpolskiej młodzieży aka- 
i demickiej a konferencyą ambasadorów, któ
ra onegdaj w Paryżu rozpoczęła swe obrady. 
!A jednak związek ten jest zjawiskiem zupeł
nie naturalnem i samo przez się nawet zrozu 
miałem. O wewnętrznem obliczu jakiegoś pań 
istwu nie decydują tylko urzędowe i oficyalne 
deklaracye, tylko odcyfrować je można z na
strojów ulicy, z rezolucyi zjazdów, z codzien
nej niejako pracy.
| A oto zjechało się 107 delegatów stowarzy
szeń studenckich do Wilna, by się naradzić 
nad położeniem późniejszej ińteligencyi pracu 
tjącej, tej inteligencyi, która w niedalekiej 
przy złości obejmie pełnię odpowiedzialności 

.aa losy państwa. A  między tymi 107 delega
tami nie znalazł się ani jeden, któryby głośno, 
otwarcie i szczerze oświadczył, że tow arzy- 
‘■Jtwem Polski nie mogą być splamione 
krwią Wągry Horthyego ani też —  powiedz - 
tny delikatnie —  wcale nie na czele cywiliza- 
cyi krocząca Rumunia.
) Czytając protokóły z obrad tego zjażdu, któ 
ry uchwalił tezolucyę za urzędowem wprowa
dzeniem „numerus cłausus" i za bojkotem Ży

dów — ma się wrażenie, że odżyło średnio
wiecze ze swemi formami inkwdzycyi, ghetta 
i brutalnych aktów' przemocy nad bezbronny
mi. Czyż nie było nikogo, któryby tych mło
dych ludzi poiiifoimował o stanowisku „Przy 
jaciół L ;gi Narodów" w Lyonie, o iąchwa- 
łach kongresu socyologów w* Rzj*mie i innych 
międzynarodowych instjTtucjTi, które niejedno 
krotnie potępiły wszelkie ograniczenia wolno
ści i swobody nauki, jako akty duchowego 
barbarzyństwa ?

107 ich było, któizy uchwalili solidarność 
manifestacyjną z tymi chuliganami w Rumu
nii, którzy przemocą i terorem usuwają stu
dentów żydowskich z rumuńskich uniwersy
tetów, a tak zwana „lewica" miała tjdko pew
ne wątpliwości, czy te ucg|vaty są „praktycz
ne", czy lepiej nie uchwalać numerus clausus, 
tylko go de facto przeprowadzić,

I mimowoli myślą prze?rosimy się do tych 
czasów, kiedy słowo „student" było synoni
mem walki o wolność ducha ludzkiego, kiedy 
młodzi oburzali się i ciskali gromy szczerego 
oburzenia na wszelkie objawy tyranii. Tempi 
passati! Minione to czasj*, kiedytu młodzież 
polska walczyła przeciwko zaborcom w obro
nie wolności nauki, by teraz ich taktykę sto
sować i żądać ód miarodajnych czynników

wprowadzenia carskiej nonnj procentowej w 
polskich uczelniach.

Nie oburzenie, nie gniew prowadzi nam pió 
ro, gdy piszemy te stówa tylko uczucie sira  ̂■ 
szliwego żalu do tych zatruwaczy sumienia 
mtodego pokolenia. Wszak niejeden z nas star 
szych ma jeszcze kolegów-przyjaciół Polaków, 
z ławy szkolnej czy uniwersyteckiej, którym 
do oczu nie będzie się można popatrzyć, byj 
ich nie zawstydzić, by do nich nie zawołać; 
„cóżeście zrobili z imieniem Polski, o której 
w swych bezscnnjTch marzyliście nocach? 
Cdzieżeście byli, gdy wypaczono duszę mło
dego pokolenia tego „przedwiośnia" Polski?

I z tern właśnie pytaniem zwTacamy się nie 
do rządu poiskiego lecz do człowieka w Pol
sce, gdziekolwiek by on był, i jakiekolwiek 
zajmowałby stanowisko. Straszliwe widmo 
średniowiecza wychyliło się ku nam z cmen
tarnych grobów. Przeprowadziliście wielką sa 
nacyę* finansów w* Polsce, a oto na pierwszy, 
plan wysuwa się teraz sanacja — duszy.

107 ich było, którzy się do Wilna zjechali, 
by Europie odsłonić oblicze dojrzewającego 
pokolenia polskiego. 107 oskarżycieli polskiej 
deniokracyi!

Czyż demokracya w Polsce przejdzie nad 
tym aktem oskarżenia do porzącuca dzien
nego?

A może zrozumie związek zacho łżący mię* 
dzy paktem gwarancyjnym a Uchwałami tych 
stu siedmiu rycerzy średniowiecza?

u

H ilf
: .&r.Upokojjerc:a w Warszawie. - Bezprzykładny atak ,,Ere Noiawelte**

przeciw Polsce.
(Telefonem od naszego korespondenta)'

W arszawa, 4. 3 Sin. Dzisiejsza prasa warszawska 
zamieszcza niepokojące in form acje, dotyczące od
dzielnych' prupozycy, pakiu gwarancyjnego, złożo
nych przez rząd niemiecki. W  kołach politycznych 
panuje zdziwienie, iż dotąd ministeryum spraw za- 
granicznjrch nie udzienTo w tej sprawie żadnego 
wyjaśnienia.

W edle doosienia „K u l jera C zerw onego" z Pa
ryża ambasador niemiecki zjaw ił się u Herriota i 
pi zedstaw-it mu oficyalne propozyCye rządu niem. 
w sprawie paktu gwarancyjnego. PropoZyCya brzmi: 
N iemcy gotowe są zawrzeć pakt bezpieczeństwu 
pod dwoma warunkami:

1 ) W szystkie zainteresowane naa Renem pań
stwa (wśródin ich Belgia i An glia ) zagwarantują 
granice zachodniej Europy. ■

2) Niemcy zobowiązują .-,ię dążyć do rew izyi sw o
ich granic wschodnich tylko w drodze rokowań po
kojowych z poszczególnymi sąsiadami. Gdyby bez
pośrednie pertraktacye z Zainteresowanymi pań 
stwaml nie dały rezultatów pomyślnych, wówczas 
Niemny gotowe są sprawę rewtfzyi Swych granic

wschodnich oddać pod rozstrzygnięcie sądu Bo** 
jemczego na podstawie art. 19 statutu Lagi narOUfflw.

Telegram  „K urjera  W arszaw skiego" w ik a i  61 
bezprzyKładnjun ataku przeciwko Polsce jaka się 
ukazał w „Ere nouVelle“ . Pism o to twierdzi, B  
Polska nie ma praWa do W ilna i Galicyi wsoblad- 
niej. Stanowisko Polski Wobec delegata L*j^i naro
dów  w Gdańsku nazywa Ere NcUWelle otwarta re- 
woltą ( ! )  W końcu pismo stwierdza, że Pu teka sta
nowi największe niebezpieczeństwo dla pokoju H  
Europie. Polska myli się, jeżeli sądzi, rż Oał» po 
lityka francuska rnożc być zależną od traktatu *k- 
czepno-odpornego, jaki niepotrzebnie Zawarła FnO - 
cya z Polską.

Podając informacyę o ataku Ere NouvSfc£ ko
respondent „Kurjera W arszaw skiego" dodaje, że 
z kół poselskich w Paryżu dowiedział się, iż a 
kampania przeciwko Polsce w e (Fraiłcy! prowadzo
na jest z powodu rzekomo nieprawnego przewało- 
towania marki polskiej na złote, wskutek C-zegto 
Wielo instytuCyi zagranicą ręści sobie WfeKtnfóo- 
nowe pretensye do Polski.

9HM

Groźba strejku w Zagłębiu Dąbrowskiem
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 4. 3. (Sin' Wedle wiadomości, J prawdopodobniej zadecyduje o strejku refe-. 
nadesziych z Zagłębia dąbrowskiego grozi tam rendum wśród robotników Zagłębia dąbrów* 
wybuch strejku na tle żądań ekonomicznych, skiego i krakowskiego.
Decyzya co do strejku zapadnie w sobotę. Naj ■ —-
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Pi«i*wszc zabrani* Rady Naczelnej i Prezydyum.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 4. 3. (Sin) Bezpośrednio po za- 
iaończeniu L Zjazdu Syonistów polskich zebra 
la  się w komplecie cala Rada Naczelna Orga
nizacji Syońskiej na pierwsze posiedzenie. 
Bczewodruczył dr Dawidsohn. Omawiano spra 
wę wydania odezwy do całej ludności żydow
skiej w  Polsce.

Dziś' rano obradowało prezydyum Rady Na
czelnej. Na posiedzeniu tem dokonano rozdzia 
łu  poszczególni c,b resortów oraz omówiono 
systeim pracy prezydyum. Wreszcie rozpatry
wano kwestyę budżetu,

Wrażenie Zjazdu
Warszawa. 4. III. (Sin) Świetny rezultat 

zjazdu — zjednoczenie wszystkich dzielnico
wych organizacji syońskich oraz skład kie- 
• BOwnictwa: Griinbaum—Thon—Reich wj wo
lały wśród tutejszej ludności żywe zadowole- 
H*e, czemu daje wyraz dzisiejsza prasa.

Zainteresowanie zjazdem syońskim było po 
Wszechne Również w kołach politycznych 
poLkich interesowano się żywo przebiegiem 
famfesencyi i powziętymi pizez nią rezolucja- 
:*ai

Kia oow nosicdzenie zjazdu Uylo wielką 
MflanSestacyą solidarności wszystkich syoni- 
SlSw w  Polsce. Przemówienie końcowe Griin- 
fauna  miało charakter nawskrós zdyscypli
nowany i stwierdziło, że mimo różnic w po- 
głądacłi istnieje jedna silna organizacya syo- 
aisty^zua w Poisce.

IMim ib i Sidr Italti
W arszawa, 4. 3 Sin. W ybrana przez zjazd Rada 

Naczelna ma skład następujący: dr B jrg e r  (W il
no), a r  Gottlieb, dr Dwidsohn, dr Hindes, Lewlte, 

d r Klumel, Sen. K em er  (W arszaw a), dr Schwarz- 

bart (Zach. Małopolska i Śląsk), sen. R°ttenstreich, 

dr Schmorak, Wlscn. Małopolska.

Reszta członków Rady: Posłow ie Grinbaum,
Thon, Reich, sen. Braude, Gra wieki, poa. Hartglas, 

WTeismann (Suwałki), iriż. Seidemann, radny Eilen- 

berg (W arszaw a), dr Perelmann (Sosnowiec), 

Szwiw (B iałystok), pos. ScbipPer.

Z  wsch. Małopolski; lnż, Landau dr Roseiikranz, 

dr Tennenbainn, dr Mandel, dr Meiblum, dr Rtt- 
termann.

Z  zaclt. Mołopolski: dr  Tlsch, dr P ilzer, dr H ilf 

Stein, Cliaim Neiger.

Z  ziemi w ileńskiej: Jakób Szeskin.

Nadto wybrano 35 zastępców członków  Raay 

wedle klucza dzielnicowego.

Nazwiska ich zamieścimy w następnym numerze.

Sąd polubowny
Konferencya dokonała wyboru przewidzianego W 

statucie Sąd upolabownego. W  skład jego weszli: 
adw. Stawski i radny E ilenberg (W arszawa), adw. 
dr Feldblum (K raków ), dr Dawid Thon (L w ó w ) 
i poseł dr W ygodzk l (W ilno).

Pierwszy Zjazd syonistów polskich wyraża pełne 
uznanie Kołu Żydowskiemu

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa 4. 3, (Sin) Pierwszy zjazd ogól

ny syonistów polskich uchwalił na ostatniem 
posiedzenia rezolucyę wyrażającą pełne uzna
nie Kołu żydowskiemu za bezinteresowną i

ofiarną pracę w obronie praw ludności żydów 
skiej w Polsce. Rezolucyę tę przyjął Zjazd 
przez aklamacyę.

Niesłychana propozycya niemiecka
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 4. III. (D ) Z Londynu donoszą:
.Times" donoszą, iż rząd niemiecki zapropo

nował Polsce zawarcie traktatu bezpieczeństwa 
pod warunkiem odstąpienia Niemcom Pomo
rza. W  zamian za to Polska uzyskałaby wol

ny dostęp kolejowy i rzeczny do portów bał
tyckich,

„Times" dodaje, że Polska warunki te od
rzuciła.

K W I

Aoagres amerykański przeciw wstąpieniu St. Zjed. 
do trybunału międzynarodowego

(Telefonem od naszego korespondenta)
Wiedeń. 4. III. (D ) Z Waszyngtonu dono

szą, że Kongres St. Zjednoczonych odrzucił 
301 głosami przeciw 28 rezolucyę w sprawie 
przystąpienia St. Zjednoczonych do między

narodowego trybunału rozjemczego.
Wynik głosowania komentowany jest jako 

rezultat polityki CuoIidge‘a.

Dziennikarz poteki na otwarcie 
uniwersytetu jerozolimskiego
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 4. 3. (Sin) Redakcya „Kuryera 

[Warszawskiego" wysyła na otwarcie Uniwer
sytetu hebrajskiego w Jerozolimie swego 
jWspółpracownika red. Makarczyka, który bę- 
Hsde w swem piśmie zamieszczał wrażenia z 
Salestyny.

Kitamiii H liw r  p i l t a i iK l i t
Berlin, 4. 3 P A T . W  urzędzie spraw zagranicznych 

todbyło się wczoraj pierwsze wspólne posiedzenie 

tflelegacyi handlowej polsko-niemieckiej, po którem 

wydano następujący urzędowy komunikat: .W za

w artym  z Polską dnia 13 stycznia 1125 prow izo- 

ryum umówiono się jak w iadom o aby rokowania 

handlowe rozpocząć dnia 1 marca. Zgodnie z tem. 

postanowieniem przybyli wczoraj do urzędu spraw 

zagraniaznycb delegaci obu Siron Cołem wszczęcia 

tych rokowań.

WTjazd M i e l i  i i  M
Rzym , 4. 3 P A T . Giornale d ‘Italia donosi: Musso- 

lEni wyjeżdża w najbliższych dniach za poradą 

swojego lekarza do Taoirminy na Sycylii dla pora

towania zdrowia. Zabaw i on na Sycylii JO dni.

Trzęsienie ziem:'
Rzym, 4. 3 P A T . Ubiegłej nocy w AnConie, Ma- 

Cerata i Recanatti odczuto wstrząsy podziemne. Nie 
spowodowały cne żed_ych attkód.

Radio Klub To w. w Krakowie
urządza

dnia 10-go marca 1925 reku
w salach przy ulicy RadziwiłłowskiaJ L. 4.
Pozostałe zaproszenia wydaje sekretaryat Klubu przy 
ulicy Mostowej L. 6 od godziny 8— 1̂ ) wieczór.

Senatorowie żydowscy składają 
swe referaty budżetowe

(Telefonem od  naszego koi espondenta) 
Warszawa, 4. 3 Sin. Na dzisiejszeiu poSieu^eOtkU 

Koła Żydowskiego zastanawiano się Ca4 SpraWąf 

przydzielonych senatorom żydowskim referatów  po* 

wnyuh działów budżetu. Powzięto uchwałę, któraf 

zmusiła K oło Żydowskie dio zajęcia bezwzględne! 

opozycyi wobec rządu, senatorowie Roienstreich 1 

Szereszewski, którym pow ierzono referowanie budżd 

tu najwyższej izby kontroli państwa oraz generali 

nej dyrekcyi poczt, mają złożyć przyjęte referaty* 

mimo iż nie noszą one charakteru wybitnie poli-l 

tycznego. Senatorowie ci wystosowali już odpowie* 

dnie zawiadomienie do kancelaryi Senatu.

0 iłz ty  M n t i um  w auii m in
(felefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 4. 3 Sin. Na dzisiejszem posiedzenia 
sejmowej komisyi wojskowej toczyła się dyskusyal 
w sprawie „rgan izacyi nawyższyCh w ładz wojsko* 
wych. Zarówno z prawicy jak i lewicy pojaw iała sięj 
terdecya zna( znego zwiększenia prerogatyw Pi ezy- 
denta Rzeczypospolitej na Czas wojny. Na niebeZ-, 
pieczeństwo jakie z lego stanu rzeczy maże w yn i* 
knąć zwrócił uwagę w dyskusyi pos. Rozm attn (K o  
ło  Żydowskie) podkreślając, że wprowadzenie nieO- 
g l uiaczonej władzy prezydi m a choćby tylko nul' 
czas w o jny  jest sprzeCznem z konS*ytuCyą Najw ię* 
ksze niebezpieczeństwo przedstawić k r t  8 p ro je « ( 
ktu, nadający prezydentowi Rzeczypospolitej na 
czas trwania wojny prawo uzupełniania obowiązu
jących przepisów prawnych w Zakresie spiuw ziw ą. 
zanych z prowadzeniem  wojny. B y artykuił: ten prze
prowadzić, należałoby wipierw zwrócić się do Sej- 
mu o zmianę konstytucyi. M ilno to, oba artykuły] 
ustawy, dotyczące rozszerzenia w ładzy prezydenta 
Rzeczypospolitej zostały przyjęte. Dalszą dyskusyę 
odroczono.

Przeciw systemowi pluralnemu
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszawa, 4. 3 Sin. Na dzisiejszem posiedzeniu 

sejmowej komisyi administracyjnej w dyskusyi nad 

ordynacyą wyborczą do ciał samorządowych, za

brał głos pos. Grinbaum, który ostro wystąpił prZe- 

Ciw projektowi endeckiemu wprowadzenia plural- 

ne^o systemu w yborczego, wskazując , że system' 
proporCyo-nalny jest zasadą równowagi "społecznej. 

Mówca wykazał ze stanowiska państwowego oraz 

ze stanowiska idei w-elikoniocars.wowej, którą eu- 

decj w c iąż maja na ustach, szkodliwość podatko

wego i pluralnoścd wyborów.

Krytyka ministeryum kolei
(Telefonem o d  naszego korespondenta) 

W arszaw a 4. 3 Sin. Na dzisiejczem posiedzeniu 
sejmowej komisyi budżetowej rozpatrywano buQ- 
żet ministeryum kolei. Referent pos. Tabaczyński 
(Z L N ) w  dłuższem przemów ieniu pod-jtł ostrej 
krytyce działalność luinistra kolei. Ruch osobowy 
osłabł do minimum, co  przypisać należy tatalii j jx>- 
lityce tary fow ej rządu. Nadio referent skrytykował 
działalność inwestycyjną ministeryum kolei. Mowa 
pos. TabaCzyuskdego robiła wrażerie przemówieniu 
lewicowca, to też oklaskiwana była gorąco prze* 
posłów lew icowych. Z powodu spóźnionej pory mi*, 
nister nie m ógł już odpow.adać nu zad żuty refe
renta.

KUPON Nr. 16
dla konkursu tłŁAMICŁOWKI*ł

Nowego Dziennika.
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Wielkie arcydzieło francuskie

CYRANO
DE B E R G E R  A C

Dramat według nieśmiertelnego dzi«ła 
Edmunda Rostanda. 

2 serye —  10 aktów —  całość.
Cały film w kolorach.

UW AdAl Film ten odznaczony został złotym me
dalem na międzynarodowym konkursie w Medyolanie

K n u r  i g i i - H i  wd s j i s i p j  i  t a i i i t
(Od naszego sprawozdawcy").
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iW uzupełnieniu onegdajszej krótkiej wiadomości 
o przebiegu Czwartego posiedzenia 

(MTWBZl&a ogóllno- polskiego zjazdu SyOnistyCznego 
,Yr y, „razaw ie podajemy obecnie następ, szczegóły.

J E W IS H  A G E N C I I  KO NG RES P R O P A L E S T Y Ń  
SK1 W  PO LSCE, 

f P .  totrtftt powyższy wygłosi! Obsz*rny referat p. 
L eo n  Lew itę, który om ówił na wstępie historyę wal- 
Ł i  o rost 2„rzemie „Jewish Agency“ , prowadzonej w  
tonie organizaCyi syonistycznej. N a ostatniem posie- 
t/en iii Komitetu akcyjnego zatwierdzono dokładne 
fettrukeye, na podstawie których ma prezydent Wei- 
-m - ”  prowadzić rokowania z żydostwem amerykań- 
ftkiem. Rezultaty rokowań będą przedstawione X IV . 
kongresow i syonistycznemu i nie ulega żadnej wąt- 
(łiiw ości, że kongres stanie na stanowisku komitetu 
akcyjnego. P o  omówieniu całego szeregu przyczyn 
i  w .runków  domagających się rozszerzenia Jewish 
lA^geocy i udziału poszczególnych k ra jów  w „Jewisit 
lA ge& cy  omawia p. Lew ite problem propalestyńskie- 
g e  kongresu w Polsce, w którym mają w ziąć udział 
reprezentanci wszystkich w arstw  ludności Zydow 
skiej. Żyjemy obecnie w Polsce pod znakiem silnego 
nastroju proipalestyńskiego, który oibjąi niemal Cale 
ttydostwo polskie, i wnika do tych szeregów, do któ- 
ITycU idea syońska nie miała dotąd dostępu. PulcSty- 
k a  przełamała front wszystkich dotychczasowych 
przeciv. ników sy omzmu i pozyskała dla siebie dusz., 
dotąd zobojętniałych, indyferentnych mas, z którym i 
ido niedawna musieliśmy walczyć jak  z naszymi prze
ciwnik a tru. Mowcu polem izuje z  poglądem, że obe
cna m ig] aCya do Palestyny Została wywołana w y
łącznie stosunkami ekonomi* , nemi w kraju. Sytua- 
oya ekonomiczna jest silnym Lod cc m do enugracyi, 
lećz główną je j przyczyną jest przemiana psychicz
na, jaka dokonała się w śród żydostwa polsLiego na 
skutek ideologii syoni^.ycznej.
. W obec pracy odibnduwuWCzej, jaką dokonywujc 
feydostwo polskie w  Palestynie odpow iedzialność na- 
Sza jw t  tern większa. Żydostwo polskie stało się w iel
kim  czynnikiem odbudowy Palestyny, dającym cha- 
Juctw pracy i chałi ców kapitału. Niezawodnie istnie
j e  i negatywna strona ostatniej em igracyi, lecz m inio 
Wttzystko nawet najwięksi przeciwn icy tzw. Czwartej 
„o lii"  muszą przyznać, że była ona korzystną i poży
teczną. Następnie omawia referent konieczność orga- 
nizacyi ruchu i m igracyjnego i koncentracyi im igran
tów  nietylko w miastach lecz także po wsiach. Refe
rent wskazał na entuzyazm, panujący wśród mas o r 
todoksyjnych i określi! zadania kongresu propale- 
IStyńskiegO w Polsce w  następujący sposob. Kongres 
winien stworzyć wspólny front żydowskiej praCy od- 
todoW aw czej w Palestynie wybrać przedstawicieli 
Żydostwa polskiego do rady „Jewish Agency" i dać 
początek stałej ogćino-żyd. organizaCyi dla Palestyny 
, P o  referacie Lew itego wykosił

P . B ER G E R  (W iln o ) 

referat e problemach organizacyjnych X IV . kon
gresu.

W  referacie swym  om awia di. B erger pr ólem e- 
m igracyi Hechalucu i reform y fszekla.

P IĄ T E  P O S IE D ZE N IE .

Na piątem posiedzeniu wygłasza referat dr. Got- 
tlieb o emigracyi i pracy palestyńskiej.

Przewodniczący donosi, że nadeszły telćgramy o 
wilalne organizaCyi syonistycznej w Belgii, N iem 
czech, Auslryi i Bułgaryi. Następnie odczytuje tele
gram hebrajski otrzymany od grupy im igi ąntów z 
drogi do Palestyny.

D Y S K U S Y A  W  S P R A W IE  J E W IS H  AG E N C Y .

Pierwszy zabiera w dyskusyi głos

PO SE Ł G R U E N B A U M , 

który stwierdza, że komitet akcyjny nie uchwalił ża
dnych zasad dla rozszerzenia Jewish Agency, leCz 
Zakreślił ogólne linie wytyczne na podstawie których 
ma prof. Weizman prowadzić rokowania. Poseł Grua 
baum przestrzega, że obecnie g roz i Kongresow i syo- 
nistyCznemu większe niebezpieczeństwo niż przed 
dwoma laty. Kongres jest ostatnią pozycyą, o  którą 
muszę wszelkiem i siłami walczyć ponieważ bez kon
gresu niema organizaCyi syonistycznej. Następnie 
w ypowiada się poseł Griinbaum przeciwko spekula
c j i  ziemią w Palestynie. Bezpośrednio go mowie dra 
Griinibauma zabiera głos

DR. G O T T L IE B , 

który w silnem przemówieniu odpiera, zarzuty Grun- 
bauma. Metody Grunhauma m ogą szkodzić pra py km  
gresu i pracy dra W tizm ana w  A  neryCe. Jest nie
prawdą, jakoby chciano zmniejszyć praw o ustana
wiania budżetu kongresu syonistyczaego. W ierzę, za
kończył dr. Gottheb, że konfereneya nietylko nie. 
będzie przeszkadzała w pracy prof. Weizmana, lecz 
wyrazi życzenie je j skuteczności. Już osiągnęliśmy 
znaczne leZulUty, w ierzymy w serce żydowskie i sv 
jedność żydowską.

Z JE D N O C ZE N IE  O R G A N IZ A C Y I S Y O N IS T Y C Z 
N E J  W  P O IS C E .

Dr. Sch.varzbart referent statutu organizacyi nie 
m ógł referować z powodu cnwilowej medyspozycyi. 
P. Kopelow icz (K raków ) odczytuje w Zastępstwie 
st. tut przyjęty przez komisyę.

Y O T U M  M NIEJSZOŚCI.

Poseł Schipper oświadcza, że pierwszy punkt Sta
tutu był punktem spornym w  komisyi. WięLSzOŚć 
przyjęła punkt, że „zjednoczony związek syonistyczn 
organ^zacyj krajowych w Polsce rozw ija  sw oją  dzia
łalność na całą Rzeczpospolitą". M niejszość posta
w iła  wniosek, by ten punl t brzmiał .zjednoczona orga 
nizacya objęła całą Rzeczpospolitą polską. W  ten 
sposób oświadcza się wobec całego świata o 
dokonanym fakcie, ostatecznego i zupełnego zjedno
czenia. Wlskutek tego stawia poseł Schipper wniosek, 
by konfereneya przyjęła następującą rezolucyę. 
„Z jazd  WzyWa radę naczelną do przedsięwzięcia 
Wszystkich środków, celem jaknajszybszego zreali-

JFEFFI.

Bezużyteczny skar, t
Ludzie Szczycą się tern, że umieją kłamać.

K łam stw o chwalą nawet w literaturze poeci i po- 
wieściopisarze.

M im o Wszystko jednak kłamstwo, jakkolw iek jest 
Cechą obrzydliwą, nigdy nie wykracza po Za ramy 
m ożliwości ludzikiej i jak każdy czyn ludzki wynikp 
z pewnych przyczyn i prowadzi do jakiegoś celu. Cóż 
,w Kra dziwnego?

A le  o Wiele ciekawiej się przedstawia zadziwiająca 
Zagadka ipaycho-ogiczna, zwana łgarstwem.

k łam stw o re ni się od łgarstwa tern, że człowiek, 
który łże —  kłamie bez przyczyny i bez Celu, z Cze
go  się później martwi __  zamiast więc jak ie! kolwiek
zyskuw łgarstwo przynosi mu straty moralne.

Ojcem kłamstwa jest djabeł.
' Skąd pochodzi łgarstwo i kto jest jego projekto
dawcą —  niewiadomo.
- P raw dziw e łgarstwo jest takie bezsensowne i ab
surdalne, że mgdy nie można zrozumieć skąd ono po
chodzi, na jakich opiera się zasadach. .

L żą  małe pięcioletnie dzieci młodzi studenci, po 
ważne panie, starzy pro f sorowie —  wszyscy kłamią 
bez Celu i bezmyślni*.
* Ta  strona duszy ludzkiej interesowała mnie już 
Oddawna. Praktyczni, zapoznałam się osobiście z 
łgarstwem  raz tylko w; życiu.

Miałam wtedy jedena*ściu lat i uczyłam się w  pierw
szej klasie gimnazyum.

Pewnego dnia profesor rosyjsk iego języka, chcąc

Się prawdopodobnie przekonać, Czy umiemy W yra
żać się prawidłowo według Zasad Stylistyki, Zadał 
nam następujące pytanie:

—  Kto z was może Opowiedzieć jakieś zdarzenie, 
które przeżył w czasach dzieciństwa?

Nikt się nie mt/gl zdecydować.
Ptrofesor w j wołał z dziennika pierwszą lepszą u- 

czennicę, która drżącym głosem ze łzami w  oczach 
opowiedziała, że nic nie pamięta z Czasów dzieciń
stwa prócz jednego epizodu, gdy zjadła przez omyłkę 
pudełeczko farb, należących do je j brata.

Profesor był niez:’ wolony;
—  Cóż to za przygoda?.. Gdzie tu opowiadanie? 

Trzeba rozwinąć myśli..
N ikt w  całej klasie nie przypom niał sobie nic cie

kawego ze swego życia, aby móc to ładnie opowie
dzieć?..

W  tej właśnie chw ili opętał mnie zły  duch łga r
stwa.

Zanim zdołałam się zoryeutować co się ze mną 
dzieje, Stałam już przy katedrze przed profesorom i 
powiedziałam palrząc mu prosto \\ twarz;

—  Mogę o p o w ie d z ie ć  pewną przygodę...
P ro fesor p o d w a lił  mnie przed całą klasą i kaZat

brać ze mnie przykład najlepszym uczenicom.
—  No, a lernz słuchamy.,,
Zaczęłam o p o w ia d a ć .

—  Miałam wtedy dwa lata, gdy pewnej nocy zer
kałam  się ze snu i ujrzałam n i niebie V ie lrą  łunę... 
P rędko się ubrała!"'..

  Przecież miałaś wtedy dopiero dwa lata : już sa
ma się ubierałaś? — - zdziw ił się profesor.

—  Ja zawsze spałam prawie że ubrana — skłama

zowania celów statutu to znaczy przeprowadzenia zu
pełnego zjednoczenia organizaCyi syooisiyczinycb na 
Całym obszarze Rzeczpospolitej polskiej". Poseł In 
sler wypowiada się przeciwko temu, uważając, że 
w razie przyjęcia wniosku posła Gchippera m żnaby 
zrozumieć, że część zjazdu jest przeciwko zjettoocifc- 
niu.

Po kilku przemówieniacn następuje 

G LO S O W A N IE .

Na sali zjaw iają się wszyscy delegaci, zajęći w ko
misy uch. Salę zalega cisza, widać, że delegaci zdają 
sobie sprawę z powagi chwili. W niesiono WOiaseL 
o przyjęcie statutu en bloc. W niosek ten przyjęto nie 
mai wszystkimi glosami.

Cztery głosy opowiedziały się przeciwko ataobu.

S T A T U T  P R Z Y J Ę T Y  (B D N O M Yń LŃ IB .

Następnie przychodzi do głosowania nad samym 
statuti t, który zostaje w głosowaniu Przyjęły jedoC 
m yślnk Na sali słychać okrzyki „H edw t" i  dhtgu 
trwałe oklaski. IniCyatorowi i projektodawcy statutu 
d row i I. Schwarzbartowi gotu ją delegaci długotrwa 
łą owacyę.

Przew odniczący Berger oświadcza: F m y d ym n
czuje się szczęśliwem, że pod jego przewodnictwem 
dokonał się hlf*t°ryczny akt Organizacye ayonl .tycz
ne Rzeczpospolitej polskiej są z jeduoczoue. (D ługo
trwałe oklaski).

Na tern przerw ano dyskusyę.

P R A C E  K O M IS Y I P O .IT Y C Z N B J .

Pod przewodnictwem dra I. S cłw arzbartr z K ra 
kowa, odbywały się narady komisyi politycznej zja
zdu syonist. w e W arszawie. Na prze nówienie pOBła 
Grunhauma odpcwiedz:ał poseł Reich. W  dyskuSyi 
wzięli udział poseł dr. Thon i dr. Rosenblatt. P o 
wzięto uchwałę, by komisya permanencyjna wybrała 
subkomisyę dla opracowania wytycznych syona rtycz- 
nej polityki krajowej. Chodzi głównie o  taktykę „K o 
ła żydow skiego" i o stosunek do innych mniejszoóci 
narodowych. W  dyskusyi w zięło udział w ielu dele
gatów .

  o o ---------

łam na poczekaniu i dalej opowiadałam
—  Prędko się ubrałam i wybiegłam  na dwór,.. Pa

liły się sąsiednie doany... Płom ienie buchały-
—  No, cóż dalej?.. ^
Jeszcze mu było malol
—  ...buchały. Nngle zauważyłam na ziemi Wśród 

zwalonych desek jakiegoś zemdlonego mężczyzmę... 
Paliło się na nim całe ubranie... W zięłam  go na ple
cy i zaniosłam do mieszkania... ludzie go raAOWaii» 
a ja z powrotem pobiegłam na miejsce wypadku...

—  No?.. —  zapylał znowu profesor:
—  Na miejsce wyipadku... 'lam  spotka na mnie »  

gromna belka i zemdlałam... T o  wszyetko. W ięcej nie 
pamiętam.

Opowiadając to wszystko byłam tak przejęte g ro 
zą wypadku, żc nie mogłam ruszyć się z m iejsca i 
w róc ić  do przerwanego życia tam - na drugiej łaWCe.

W szyscy byli zawstydzeni. Nawet profesor. Nachy
lił się nad dziennikiem i zaczął zadawać lokcye u .  
następny dzień.

Swiclnic łżą małe dziewczynki.
Pięcioletnie bobo opowiadało mi, że ma takiego 

małego pieska, ogromnie nieszczęśliwego — bez 0*te- 
roch nóg.

Za każdym razem, gdy piesek biegał po pokoju = »  
dziewczynka phtkala. Tak i nieszczęśliwy piestkl

_  Jakże len piesek m ógł biegać po pokoju? SkCMb 
nie miał ani jednej nogi? —  zdziwiłam się. 

Dziewczynka odrzekła bez namysłu;
—  Xa takich pałeczkach...

*  *  *

W stręt czułam do pewnej pani, która łgała W b©«-
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j moich ScaD, Odbiorców, że w poniedziałek, I
I J u iS I  Ynv S w a d C e L l l i i  dnia 8 marca br. przyjeżdża do mojego składu 9

Naprawiacz Dywanów Perskich
tylko na krótki czas. Proszę zatem uprzejmie o rychłe zgłoszenia. 9

Z poważaniem 9
Import Dywanów Perskich I. B L U U i f e b f t ,  Kraków, Dietlówska 81. —  Tel. 2083 9

EdM i i k  s t a  s r  H  i  hec t e l
Wyjazd sir Monda z Palaslyny. -  xst do społeczeństwa tyd. w Ameryce.

Jerozolima. (ŻA T ) Po dłuższym pobycie 
'opuścił sir Alfied Mond Palestynę udając się 
Sd powrotem do Anglii. W  dniu wyjazdu z Pa
lestyny wystosował sir Alfred Mond pismo do 
społeczeństwa żydowskiego w Ameryce w 
związku z odbywającą się tam obecnie kam- 
,panią „Keren Hajessod". W  liście swym pi
sze sir Alfred Mond między innemi:
< „Pobyt w Palestynie ostatecznie przekonał 
omie naocznie o niesłychanym postępie we 
'wszystkich przejawach życia gospodarczego i 
TŁuituraimego. Odbudowa F.rez Israel stanie na 
ukx nym gruncie, o ile tylko uzyskane zosta - ; 
ną odpowiednie środki materyalne. Każdy do- i 
Iw , zaofiarowany obecnie na cele odbudowy '

U li n iski 2)1 p il i  P irali
B er Kii Ż A T . ŻAT-czna doniosła w swoim cąasie 

30 wyborach do Związku gmin żydowskich w Prit- 
IbdCh, które Odibyły sie w dniu l~go lutego, rb. O- 
nbecuie, jak się dowiadujemy, utworzona zostanie 
—peCjama Rada Związkowa, która składać się bę- 
ttżfe z 35 członkólw. 23 Członków wybranych zosta
nie przez gminy żydowskie, 6 przez rabinów, 2 
(przez ZWiąztó nauczycielskie, a 4 przez związek 
£Hjtd żydoWS^ciCh w PrusieCh.

IWybory odbędą się prawdopodobnie wkońcu mpr 
ca nr.

Ml RJRffl tum MltiDI IBBIBiSkili
Bukareszt, ? A T . Senat uniwersytetu tutej zego 

zastosował Cały szereg ostrych represyi przeciw 
PStrejkującym studentom-faszystom. K ilku agitatorów 
'wydalonych zostało za agitacyę antysemicką. U nic- 
fktórych absolwentów uniwersytetu, którzy Zamie- 
lrza£ złożyć w najbliższym czasie prace dyplomowe, 
odebrane zastało praw o doktoryzowania się na 
przeciąg jednego roku. Następnie Senat p rzyją ł u- 

-cbrwałę o zawieszenie wykładów na wszystkich wy- 
działach Uniwersytetu de Czasu przywrócenia spo- I 
-kojo.

'czełoy sposób prosto w  oczy.
} —  U  mnie w przedpokoju, gdy mieszkałam w Char- 
[h n ń j, stały lustra w yższe od siuitu —  opowiadała 
imi owa pani i zaraz rzuciła pytanie:
£ —. Jak pani sądzi ile kosztuje to Całe Urządzenie w 
jw jim  buduarze?
• —  N ie  znam się na Jem.. Przypuszczam, że 200 ru
bli...

—  Piętnaście rubli —  odpowiadała bez zająknięcia.
—  Tai. tanio? N ie może być: dwie kanapy, Cztery 

krzesła, stolik i szafka?
—  Piętnaście rubli!
Oczy Dra rozpalt ne twarz, Czerwoną.
—  Piętnaście rubli. A  jedno krzesło —  i pokazuje 

mi jakiś sprzęt —  kosztuje 35 rubli.
1 —  Dlaczego? Przecież to takie samo krzesło jak 
Sunę...
' —  Niech pani uważa... T o  jest nadzwyczajne drze- 
Wo... N iech pani uważa... ( taoo' . W idzi pani...

P o d ła  się, ciężko dyszała, a ja pomyślałam sobie:
—  P o  oo ta kobieta kłamie? O co je j w łaściw ie 

dhodzi? Chciała 9ię pochwalić krzesłem, żebym jej 
pOzn^Ajaościła łgarstwem, dlaczego skłamaia, że 
ywsystŁie meble kosztują 15 rubli? Gdzież w tern 
pens.

i* •* *

P o  Oo ludzie tak się męczą, po co tracić tyle ener
g ii bezużytecznie?

W ierzę, że znajdzie się wkrótce geniusz, który w  
CJtska odpowiednio marnującą sie siłę kłamstwa.

f f i :  wie, muże za kilkadziesiąt lat nowa siła kłam
stwu zastąpi elektryczność i będziemy otrzym ywali 
kwiatki i ciepło dzięki tym tajemniczym skarbom 
•feruL
■ Ach, de skarbów, ile Logactw kry je  się bczużyte- 
C a w  pod skorupą z w-' .  ą.

Palestyny, przyniesie więcej korzyści, aniżeli 
10 dolarów po dziesięciu latach.

Żydzi amerykańscy, pisze dalej sir Alfred 
Mond, zamieszkujący Palestynę, czują się zu
pełnie szczęśliwi i spodziewają się, że inni 
współwyznawcy ich w Ameryce przybędą i 
wezmą również czynny udział w odbudowie 
kraju. „Erec Israel“ musi być odbudowana 
wyłącznie i tylko przez Żydów, Rząd palestyń 
ski nie jest w możności udzielić znaczniejszej 
pomocy żydowskim osadnikom. W  końcu sir 
Mond nawołuje ogół społeczeństwa żydowskie 
go w Ameryce do czynnego poparcia pracy 
odbudowy Palestyny.

L i l i t e  stoika M ii - la o n i f t
Strejk studenlów-faszystów należy uważać za zli- 

kw idov any. Grupa studentów wystosowała du władz 

uniwersyteckich memoryał, podpisany przez 1000 

stndentów. Podpisani proszą Senat o m nchumienie 

naipowrót pracy na wszystkich wydziałach uniwer

sytetu. W  dalszym Ciągu podpisani stwierdzają, iż  

nie mają nic wspólnego z garstką faszystów, któ
rzy og łos ili powszechny strejk, uzurpując sobie 

przedstawicielstwo ogółu akademickiego.

Zakaz zgromadzeń akademickich
Rektor uniwersytetu w  Bukareszcie Wydał rozpo

rządzenie, na mocy którego zakazane zostają wszel
kie zgromadzenia akademickie, zarówno w  lokalu 
uniwersytetu, jak i poza jego murami. W szelkie ze
zwolenia na urządzenie zebrań akademickich, któ
re udzielone zostały w Swoim czasie przez Senat 
uniwersytecki, tracą moc i zostają cofnięte.

— i .  r-ra---TTHinL .M '_;.;aBggEiBd|gssS a g ia M M e S B B a ł  

NA MARGINESIE.

i n i i  Ja feta sngi In!
W  pismach ..narodowych' ogłasza p. Stanisław 

Pieńkowski list otwarty do p. Jarosława Iwaszkiew i
cza, który w  „W iadomościach Literackich" niedeli
katnie kazał p. Pieńkowskiemu przypomnieć, iż za 
brudne obelgi został już raz p. Pieńkowski przezeń 
Wy policzkowany.

P. Pieńkowski —  natura nawskroś rycerska, Sans 
peur et reproche —  odpowiada w szlachetnem obu
rzeniu: T o  nie był, ściśle rzecz biorąc, policzek. „Na 
padł Pan mnie znienacka, w  trzech czwartych ( ! )  z 
tyłu i nderzył mnie Pan za ucho kłykciami pięści, 
Sztychem boaserskim, to jest —  wyrzuceniem ręki 
prostopadle od  piersi... "

Istotnie —  to nie był, wedle wszelkich reguł Sztuki 
rycerskiej, policzek...

A  najlepszym dowodem to fakt, że p. Iwaszkiewicz 
—  jeszcze Żyje.

„Znam y się z dobrych cza„ów  kijowskich —  pisze, 
groźn ie marszcząc brwi, p. P i e ń k o w s k i  —  w ięc  chy 
ba zdaje Pan sobie sprawę z  tego, że człowieka, k tó
ryby mnie w twarz uderzył, zastrzeliłbym, jeśli nie 
natychmiast, to w ciągu dioby“ .

Jeśli nie natychmiast, to w ciągu doby...

Oooo, z Pieńkowskim niema żartów. K to go w 
tw arz uldetzy, może odrazu zam ów ić sobie trumnę 
i księdza (względnie rabina)...

P. Pieńkowski —  to srogi lew i

Jego można ty lko prać za ucho kłykciami pięści, 
Wyrzuceniem ręki prostopadło od piersi. Broń Boże, 
ńie prosto w gebę!

Albow iem  —  kiedy wpadnę w gniew.
T o  jestem, JJToszę państwa, srog i lew i 

■Dch, s rrrog i lew !!
Pepin.

Nowiny łódzkie
Zatarg o reorganizacyę pracy. — Sytuacyu o  

handlu.
Łódź, 2 marca,

W  zakładach tow. ąkc. I. K. PoznańsitiegOg 
jeszcze w uD r. wprowadzono zmienione wa- 
runki pracy. Po pewnym oporze, robotnic^ 
wówczas zgodzili się pracować na czterecłp 
krosnach. Wobec wybuchu zatargu w zakła- 
dach scheiblerowskich na tem samem tle, ro
botnicy w zakładach Poznańskiego zwrócili 
się do zarządu f.rmy z żądaniem cornięcia 
nowych warunków i przywrócenia dawnych. 
Ponieważ zarząd nie zgodzi! się na to, robo-s 
tnicy porzucili pracę we wszystkich uddzia- 
łach a fabryka została zamknięta na nieogra
niczony czas.

/aiarg w przemyśle włókienniczym pomię- 
dzy kapila-cni i pracą /aostiza się z dnia nal 
dzień !voi :;c) a w ministerstwie pracy wj 
dniu żi> Inijgi. bi. ni. dala żadnych rezultat 
tów. Minister Sokal zwrócił się do zebranych 
z zapytaniem na jakich warunkach fabryki 
mogą zostać uruchomione?

Reprezentanci robotników odpowiedzieli, żć) 
uruchomienie fabryk uzależnione jest od tego, 
by przemysłowcy zaniechali reorganizacyi pra 
cy, opartej li tylko na wTyzysku ro!x>tiiika, fi 
pociągającej za sobą masową redukcyę. Na1 
redukcyę robotnicy pod żadnym warunkiem 
się nie zgodzą.

Naczelnik wydziału przemysłowego wojen 
wództwa, tnż. Bajer skonstatował w mowie 
swej nt podstawie posiadanych danych sta
tystycznych, że o reorganizacyi pracy w prze
myśle włókienniczym, opartej na udoskonale
niach technicznych maszyn jeszcze mowy nie 
ma. Jbko przykład przytoczył inż. Bajer prze
mysł amerykański, gdzie jeden robotnik ob
sługuje 26 krosień a jednak praca robotnika! 
amerykańskiego jest lżejsza niż u nas' przyĵ  
obsłudze 2 do 3 maszynach, gdyż zastosowa
no tam najnowsze zdobycze nauki. Wobeg 
sprzeciwu przemysłowców, zaniechania reor- 
ganizacyi pracy, konfereneya została przerwa
na, gdyż wszelka dalsza dyskusya okazała się 
bezcelową.

W  ubiegłym tygodniu z powTodu chłodnych 
dni nie interesowano się zbytnio towarami le- 
tniemi. W  normalnych warunkach sezon le
tni rozpoczynał się z początkiem lutego, kiedy] 
hurtownicy zaopatrywali swe składy w towa
ry letnie, aby być przygotowanym na popyfi 
ze strony detal istów. Obecnie, w czasie pow
szechnej nieufności, hurtownicy utracili kre
dyt u fabrykantów, a nie mając gotówki, nie 
czynią zakupów. Dlatego sezon letni zależny, 
jest od tego, kiedy ruszą detaliści. Ciasnota na 
rynku pieniężnym paraliżuje obroty. Handel1 
manufakturą nie jest do pomyślenia bez we
ksla, gdyż żaden kupiec nie jest w stanie czy
nić większych zakupców za gotówkę. Dlatego 
zawiódł ubiegły tydzień.

W  dalszym ciągu białe towary stanowią o- 
środek zainteresowania. M. \V -r,
, ni 'i-j-iTTi! . -j^iTTOi TT1 - rra— —* — mm

Dr. Jakób Bross
adwokat i obrońca wojskowy 

przonibsł kaim laryą i prowadzi ją wspólnie 
z Adw. Dr. ZYGMUNDEM MARKIEM 

w Krakowie, ul. Wolska L. 11. — Tal. 1161.

PURYM Ostatnia PURYM

odbędzie się staraniem Sekcyi Kolarskiej 
Ż. K. S. „Mekkabi“ w Jmu 10-go nmrea br, 

w Sali Saskiej.
Początek o godz. 9 wieczorem.

PURYM_______________  PURYM

Pntaje $ iiM T
Zgłoszenia pod VN. D," do Adminu N. Dz?!

mm
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KRONIKA.
Kraków, 5 marca

d z i e n n i k a r z e  z a g r a n ic z n i  w
KRAKOWIE. Wczoraj o godzinie 10.05 wie- 
jezór przybyło do Krakowa dwóch redaktorów 
fńsm paryskich, a to p, Louis Dumont-Wil- 
iden z „Journal de Debats“ i p. Maunce de 
JWalefD z „Le Journal". Gości witali na dwor 
jcu; starosta Stańkowski imieniem wojewody 
Kowalikowskiego, dyrekior policyi dr Styczeń 
o ctu  reprezentanci prasy krakowskiej.

Dziennikarze francuscy nabawią w Krako- 
iWie dwa dni, w ciągu których zwiedzą zaby- 
fki miasta oraz saliny wielickie.

Dziś przybędzie do Krakowa grupa dzien
nikarzy włoskich, francuskich i angielskich. 
jW skład wycieczki wchodzą: hr. Raul de Nol - 
*>y prezes stowarzyszenia prasy zagranicznej 
iW Rzymie i korespondent „Information", „Li* 
Łerie" i „Vingtieme Siecle" (Bruksela), p. Mau 
*t), korespondent „Morning Post" p. Teodor 
[Yaucher, korespondent „Petit Parisien", „Jour 
p il de Genewe" i „Iluslration*1 i p. Carry, ko
respondent „Et ho de Paris", „Gazette de Lou 
zanne", „Courrier de Geneve“ i „Liberte Belgi- 
!que“. Dziennikarzom towarzyszy p. Chrzanów 
ski, korespondent P. A. T. w Rzymie.
' — PRZYJAZD CHÓRU JUGOSŁOWIAŃ
SKIEGO. Zapowiedziana wycieczka akademi 
ckiego towarzystwa śpiewackiego „Obilić" z 
Belgradu, prowadzona przez dziekana wydzia 
łu przyrodniczego prof. dr Ivana Dżaja, przy
będzie do Kłakowa dnia 31 marca br. popo
łudniu i zabawi w naszem mieście do dnia 2 
Ikwietnia br. włącznie. Wycieczka wystąpi z 
koncertami pieśni jugosłowiańskiej i odczyta
mi, Kierownictwo chóru spoczywa w rękach 
kapelmistrza opery belgradzkiej p. Lovro Ma- 
Uacica i jego zastępcy p. Branco Dragonovica. 
(W występach koncertowych weźmie również 
(Udział bohaterski tenor opery belgradzkiej p 
łtijevac.

— UCHW AŁY W  SPRAWIE LINIII KO
LEJOWEJ W ARSZAW A- -ZAKOPANE. W  

'uzupełnieniu sprawozdania z posiedzenia w 
sprawie budowy skróconej linii kolejowej 
.Warszawa—Zakopane, odbytego onegdaj w 
Sali Rady m. Krakowa, podajemy treść 
/uchwał, opracowanych przez ściślejszy komi
te t , a zatwierdzonych przez pełną ankietę:
;• I. Ankieta oświadcza się za koniecznością 
(skrócenia połączenia kolejowego między War 
szawa a Krakowem z jednej i Krakowem a 
^Zakopanem z drugiej strony. W  tym celu an
kieta uważa za konieczne wybudowanie na
stępującej linii kolejowej: l) Warszawa—Ra
dom przez Grójec, 2) Miechów'—Kraków, 3) 
Kraków—Mszana Dolna przez Wieliczkę, Dob 
czyce i Myślenice.

Linia w ten sposób utworzona posiadałaby 
doniosłe znaczenie gospodarcze, a mianowicie 
ze względu na przemysłowy charakter Rado
mia i okolicy, bogactwa rolnicze powiatu mie 
ehowskiego oraz uzdrowiskowe i turystyczne 
postulaty Zakopanego, Rabki, Szczawnicy i 
iWogóle całego Podhala, które obfituje w bo
gate zakłady kamienia, niezbędnego dla roz 
budowy miast.
i II. Ankieta domaga się jak najprędszej roz
budowy węzła kolejowego krakowskiego, bez 
której niemożliwem jest nietylko zrealizowa- 
luie powyższych postulatów', lecz nawet spra- 
iwne funkeyonowanie wzmagającego się coraz 
bardziej normalnego ruchu.
> III. Celem podjęcia odpowiednich kruków 
u czynników rządowych oraz opi acowania pla 
nu sfinansowania budowy wymienionych li
nii, ankieta vybiera stały komitet dla czu
wania nad tą sprawą w składzie następują
cym: pp. inż. Zygmunt Słomiński —  W -u - 
szawa, prezydent Leon Całuń — Radom, Dr. 
Leon Ciałowicz — Słomniki, starosta Wasiak 
1—Miechów, r. inż. Wacław Potuczek, Kraków, 
burmistrz Franciszek Aywas — Wieliczka, 
/marszałek pow. Kazimierz Bzowski — Myśle
nice, poseł Medard Kozłowski —  Zakopane, 
nadto: senatorowie Adelman, A n d rze j Sre- 
• dniawski, ks. Kazimierz Lubomirski. Poza- 
Cem ciało doradcze fachowe tegoż komitetu sta 
powią pp. prezesi dyrekcyj kolejowych: war-
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OD SOBOTY, DNIA 28-GO LUTEGO 1S25
to O TTO : blada ternu, kogo los rzucił w  atmosferę zgnilizny i między chwasty.

Co to jest m!foK Dramat obyczajowy 
krwi l fez w 7 aktach

Główne role Dziewczę lekkich obyczajów C a/m en  C s r fa  i e r i
kreują: załatwiającą dyskretne sprawy A l ic e  K ełses?

Uwiedzionej D o z y s  K a y
F.ęknego Edzia R u d o l f  K res

Scenacyusz ułożony p ’ zez Dr. Carlę Carman, sekretarkę 1’olicyi moralności w Wiedniu.
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Akta rozprawy listopadowej wróciły
Wyrok sadu przysięgłych st&ł siat prawomocnyjtn.

W  dniu W czorajszym  nadeszły do sso. Księskiego 
przewodniczącego senatu II.  w  sądzie okręgowym  
karnym w Krakow ie akta rozpraw y o zajścia li
stopadowe z Sądu Najwyższego w Warszawie. Jak 
słychać, uchwała Sądu N ajw yższego odrzuca zaża
lenie nieważności Prokuratora przeciw  w yrokow i, 
a równocześnie zarządza wykonanie kary 6 zaSądzo 
nych w czasie tej rozprawy za kradzieże. Dwóch z

nich, a to Antoni SułCzewski i Mieczysław Batkc 
otrzymafo podwyższony wymiar kary, zaś Co do 
dalszych Czterech utrzymano karę wyrOkoWą.

Szczegóły orzeczenia Sądu N ajw yższego ogłosi i  
będzie można po wręczeniu tej uchwały oskarżo
nym, w zg l. ich zastępcom prawnym.

Tak więc wyrok uwalniający sądu przysięgłych 
stal się prawomocnym.

Niezwykłe zajście w krakowskim sądzie.
Wi.izicn skazany na 17 lat usiłują rzuci* f się z ll-go piętra.

Sala senatu II.  w t rukowskim sądzie okręgo
w ym  była wczoraj widownią niezwykłej sceny, ja 
ką wyw ołał więzień N. Dziadek, zasądzony przed 
dwoma dniami przez trybunał przysięgłych na 17 
lat Ciężkiego więzienia za Szereg uapadów rabun
kowych w okolicy Jaworzna.

W  dn.u wczorajszym Dziadek prosił zarząd w ię
zień o zaprowadzenie go przed przewodniczącego 
trybunału »so. Księskiego Cel :m zg i iSZenia zazale-

szawskiej, radomskiej i krakowskiej.
IV. Ankieta uznaje za niezbędne jak najry

chlejsze upaństwowienie linii kolejowej Cha
bówka—Zakopane.

Po jednom} ślncm nrzyjęciu rezolucyj prze
wodniczący wiceprezydent m. Sare podzięko
wawszy zebranym za liczne przybycie zam
knął obrady.

—  R E J E S T R A C Y A  O F IC E R Ó W  R E Z E R W Y  
P O W R A C A J Ą C Y C H  Z  Z A G R A N IC Y . Rejestracya 
oficerów rezerwy ukończona została zasadniczo 31 
grudnia 1924 r. Jednakże ci z oficerów rezerwy, 
którzy dotychczas nie zarejestrowali się z powodu 
przebywania poza granicami kraju mają „bowią- 
zek zgłoszenia się cłu właściwych P K U . do dnia 
1 lipca br. dla rejestracyi dodatkowej. D la tej re- 
jestracyi wymagane są dokumenty, stwierdzające 
pobyt zagranicą.

— ODCZYT. W  poniedziałek, dnia 0 bm. o 
godzinie 7-mej wńeezór odbędzie się \v sali 
Starego Teatru odczyt posła Czapińskiego na 
temat „Konkordat".

— ODROCZONA ROZPRAWA PRASOWA
Wczoraj miała odbyć się w krakowskim są
dzie okręgowym przed ławą przysięgłych roz
prawa przeciw dr Władysławowi Swirskiemu 
b. odpowiedzialnemu redaktorowi „Gońca kra 
kowskiego", oskarżonemu przez posła Marya- 
na Dąbrowskiego o obrazę czci, popełnioną 
drukiem. Do rozprawy nie doszło z powodu 
niestawienia się oskarżonego, który usprawie 
dliwił się chorobą. Obrońca dra Swirskiego 
zaofiarował dowód prawdy, poczem przewo
dniczący trybunału sso. Frączkiewicz rozpra
wę odroczył. Oskarżyciela zastępował adw. dr 
Rappaport.

— O NIEDOZWOLONE ZABIEGI. Wczo
raj przed trybunałem orzekającym toczyła się 
rozprawa przeciw 2 akuszerkom krakowskim 
Józefie Piekarzowej i Katarzynie Corowej, o- 
skarżonym o niedozwolone zabiegi, skutkiem 
których zmarła M. Szlachetkówna % Myślenic. 
Sąd po przeprowadzeniu tajnej rozprawy ska 
zał Corową na 5 miesięcy zaś Piekarzową na 
4 miesiące więzienia. Trybunałowi przewo
dniczył sso. Stokłosa, wotowali sso. Slołyhwo 
i sso. Jaworski, oskarżał prok, Schwarz, bro 
nili adw. dr. Bader i dr RosenzweTg.

— USIŁOW ANE SAMORÓJSTWO. Wczo
raj usiłowała odebrać sobie życie Helena 
Steinberg (lat 19), zamieszkały przy ul. Zwie 
rzyuieekiej 1. 4. Desperatka wypiła większą 
iiość roztworu sublimatu. Le’ ^rz pogotowia 
przewiózł ją w groźnym stanie do szpitala św. 
Laig-m. trz jt -jn a  zamachu niestwierdsona

nia nieważności od wyroku. Dziadek w towarzy-* 
stwie policyanta i dozorcy zjaw ił się przed aerwią 
i podczas spisywania protokołu di wycił za kała
marz i napił się atramentu, pi rzem rzucił kałaBBa 
rzem o ziemię, obryzgując ubranie jeJinega z sę
dziów. Następnie Dziadek w przystępie ataku szału 
usiłował wyskoczyć przez okna z  I I .  p ięzrt tak, 
że z trudem zdołano go  uebzwt ldnić i odrp/rowftdoć 
do celi, gdzie zajął się nim lekarz więzienny.

C. J. QUA*DT, Berlin. KL A.
wyłączna zastępstwa

H. Smolarska, Krisów, Sumka L  I .

• —  ZA W ŁAMANIA DO TO W  JROWTjGP 
JWOZuW KOLEJOWYGHł aresztowała pd&s
cya Józefa Kuciela, Władysława Wyzgę i Jas
na Wilczyńskiego. U aresztowanych zaks*e- 
styunowano 505 pudełek tytoniu „Kir" a 100 
gr, książki naukowe i pewną ilość sukna ywjh 
skowego,
• —  KIESZONKOWIEC. PoKcya tratawrafal

aresztowała Markusa Lempela (lat 17) za h s  
dzież kieszonkową 80 zł na szkodę Teofffi 
Przybyło.

—  AMATORZY KONFITUR. Edward Iłs-
piarz (lat 14) i Leon Monisk (lat 20) zostali 
wczoraj aresztowani za kradzież 30 jaj, 3 fla
szek soku malinowego i różnych konfitur z pi 
wnicy na szkodę Walentego Zagórskiego i Ko 
tra Dressera przy ul. Krupniczej 28.

—  R A U T  W IO S E N N Y  na rzecz K olon ii rajbazafi- 
skiej, oraz staraniem Czytelni Tow arzysk iej odbę
dzie się dnia 22 marca br. w salach Starego Teatru. 
Zaproszenia wraz z biletami w ydają W P P :  Pau
lina Rosenbergowa, św. Gertrudy 10, dir Jan Greld- 
werlh, Szewska 21, zaś dla Członków Czytelni, Se- 
kretaryat tejże. 5WJ

 e-o--------
—  PO D C ZAS W IE L K IE J  R E D U T Y  w dniu 14 

marca br. w Salach Saskich na rzecz żyd. inwali
dów, przygryw ać będzie orkiestra 20 pp), złożona 
z 16 Osów, a po północy również i Orkiestra Cy
gańska. 508

—  STOW . „M IŁ O Ś N IC Y  S Z T U K ! Ż YD .44 w  Kra
kowie urządza w sobotę 7 marca br. o goi Iz - 7‘30 
wiecz. w  sali kahnłu Krakowska 41, wykład n. t.: 
„C iało poety", M. Rawicza z Warszawy. 502

z  TEATRU, L IT E R A T U R Y  I SZTUKI.
—  Z  T E A T R U  IM. J. SLO W  .OKIEGO. W y 

gotowania do „A leesty" Emila Zegadłowicza do
biegają końca. Rolę tylulową wykona p. Wysocka, 
królem  Admetem będzie p. Krasnowiecki, niezmier
nie oryginalnie przez poelę pojętą postać Hera
klesa odtworzy p. Socha. W e czwartek w ieczór z po 
wodu próby generalnej przedstawienia nie będzie, 
poDołudniu 25 szkolne przedstawienie, na którem 
powtórzona będzie „Szklana góra . W  piątek wie
czór po raz 6-ty „Tu roń " Stefana Żeromskiego.

„T A N IE C  0  P Ó Ł N O C Y 44 P O R A Ź  O S T A T N L
Raz jeszcze tylko, a to dzisiaj w czwartek o godz. 
8 wieCz. ukaże się atrakcyjna sztuka Karola M ira 
„Taniec o północy , która wzbudziła tak silne Zańlr
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le i 'esowanie dzięki Swej akcyi obfitu jącej w  no- 
Łienty o dramalycznem napięciu i pełnej ckspresyi 
grze całego zespołu z p. Kozłowską, Barwińskim, 
Kwiatkowskim, Stępowskim na Czele.

Na piąlek wyznaczono premierę arcyWesołcj, try
skającej zawrotnym humorem, pełnej przekomicz- 
nych syluacyi farsy A lfreda Moliera „ŻoneCzka 
z Yariete", z której próby dobiegają końca pot! kie
runkiem reżyserskim p. W łodzim ierza Ziem biń
skiego. W wesołej tej nowości znajdzie pole do po
pisu talent i temperament p. Relewicz-Ziembińskiej, 
k tóra wysląpi w brawurowej ro li tytułowej przyczem 
zaprezentuje się nietylko w sukniach kobiecych ale 
i  w kostyumie cowboya.

—  O P E R E T K A  N O W O ŚC I R A J S K A . „P e r ły  K le 
opalry" (Jtskara Słrassa należą do jednych z naj
lepszych operetek o melodyjnej muzyce i pięknem 
dowcłpnem libr ecie. —  Przypadły do gustu muzy
kalnej publiczności krakowskiej, która codziennie 
wypełnia salę, bawiąc się doskonale. Operetka ta 
grana będzie cały tydizień. W  sobotę pop. na ogó l
ne żądanie po cenach całkiem zniżonych „Hrabina 
Marica". W  przygotowaniu piękna operetka Leha- 
ra „Gk>clo“ .

—  IG N A C Y  N E U M A R E , świetny dyrygent, prze
bywający stale w Olu ystyuiiii, prZybył już do Kra
kow a i rozpoczął yróby z orkiestrą symfoniczną 
do koncertu, który odbędzie się w niedzielę, 8 hm.

—  O D C ZY T  T . H A N U S Z A  p* : „W  raju bolsze
wickim", zapoiwicd-ziany na dziś tj. czwartek 5 bm. 
■ powodu nagłej niedyspozycja j relegenta —  nie 
odbędzie się.

T E A T R  IM . J. S ŁO W A C K IE G O  

Czwartek: pop. „Szklana gó ra ".
Piątek; „Toruń".

BAG ATSŁA
Czwartek: „Taniec o północy".
K ą tek : „Żooeozka z  Yariete".

9WA2BS A F I U I S A  „N O W O Ś C I"

Czwartek; JParły Kleopatry".
Kątek: „Perły Kleopatry".

R S P m tT U A R Y  K IN  K R A K O W S K IC H

W A R S Z A W A ':  „Zakład o kobietę". Dramat życio
w y  w  10 aktach.

U C IE C H A ; „Stamuun“ . W ielk i dramat wschodni 
K Kodą N egri w roli głównej.

i W i b D A  Juo  to jest m iłość". Dramat obyczajo
wy w  7 aktach.

U C IE C H A ; „Cyrano de Bergerac". Dramat. 
S Z T U K A : „N iu “ . Dramat życiow y w 7 aktach z 

£ . Jamungsem i  Conradtem Veidtem w ro li g łów - 
•e j. Ponadto kotnedya 2 aktowa „On fotografu je" 
fe HaroAdetn Lloydem.

N O W O ŚC I; „Tajem nica księżnej Romanowej". 
bar imat erotyczny w Mae Murray i E. L incoln w  ro 
li głównej.

Repertuar radiowy na dziś
Czwartek, 5 marca.

.Wiedeń, (Fa la  530) godz. 11— 12'50 koncert; 16‘10 
•— 18 koncert; 1810— 19 wieczór ballad; 20 koncert 
Jtieknd ludowych; 21 w ieczór pieśni z udziałem ar
tystów opery państwowej.

Berlin  (505) godz. 16*30— 18 koncert, 19 „Carm en" 
opera Bizeta; 22*30— 24 muzyka do tańca.

Monachiom (485) godz. 18*30— 19*30 koncerty. 
MouaStyr (480) godz. 16— 17 koncert; 20*30 wie

czór bajek.
. .Frankfurt (470) godz. 20*30— 21*30 koncert kame
ralny.

Zurych (515) g-odz. 16 koncert; 20*15 koncert o r 
kiestry symfonicznej, w program ie Symfonia nr.
2 Haydna, koncert skrzypcowy Mendclsohna —  Ber- 
thołdy pieśń W altera z M eistersingerów, W agnera 
i inne.

RZym, (425) godz. 17*45— 18*15 Jazz Band; 20*40 
wielki w ieczór utworów popularnych.

Z ekranu.
„S U M U R U N " (K lno-tealr „U ciecha".).

Ta miła, starsza nieco, bo jeszcze z  epoki przed 
„Caligarim** pochodząca, oryentalna bajeczka pogo
dziła mnie znowu z kino-teatretn. T y le  humoru, ja 
snej (pogody, dowcipu i młodzieńczej tęsknoty za ta
jemniczą wschodnią kraina bajki —  zawiera ten 
film. Mianowali przypomniałem sobie bardzo miłą 
opowiastkę Iwaszkiew icza pt. „Ucieczka do Bagda- 
diu‘‘. Miałem nawet wrażenie, że E. Lubicz, doskona
ły reżyser był wymarzonym inscenizatorem tej opo
wieści.
• A le  mam jedno pytanie pod adresem pani Po li 
Negri. Wszak N egri jest Po lką  i zrozumie to p y 
tanie o ile dojdzie do niej. A  kto wie, może się 
[■Mjcbie jakiś ciekawy Czytelnik, który wyśle jej

naszą recenzyę. O tóż chciałbym wiedzieć, czy ta 
zdolna, ambitna, elastyczna jak wąż, prędka jak 
piorun artystka uważa naprawdę —  pępek za naj
piękniejszą Część ciała kobiecego? C iągle g o  bo
w iem  nam demonstrowała, jakby była buddystką, 
wpatrzoną we w łasny swój pępek. Mnie osobiście 
bardziej się podoba ruchliwa je j twarz i żywe, elek
trycznością naładowane oczy. Moassi.

L i s t  z  T a r r . c w a
Tarnów, 3 marca. 

(W lfC e posłów  żydowskioh. —  Język żydo-wsui nic 
jest językiem  „kra jow ym ". —  Co robi kom isja Ke- 
ren Hajcssod? —  „Jad Charucłm“ . —  Bank dla d ro 
bnych rzemieślników. —  „Muza". —  „Snfa Bertira").

Na zaproszenie tutejszego Komitetu lokalnego O r
ganizacyi syońskiej oraz Organizacyi kobiet żyd. ba
wiła w naszem mieście w sobotę, 7 z. m., posłanka 
Róża MelzerOwa. W  godzinach popołudniowych prze
mawiała na lioznem zebraniu kobiet, wieczorem zaś 
na tłumnem zgromadzeniu ludowem. Oba referaty, 
poświęcone sprawom i problemom syońskim i pale
styńskim, w yw oła ły  duże zainteresowanie i przyczy 
nią się niewątpliwie do ożywienia praCy syońskiej w 
Tarnowie.

W  niedzielę 1 bm. przybył do naszego miasta na 
zaproszenie miejscowej org. Hitachdul pos. Cwi H el
ler. Wlszystkie trzy odbyte przezeń zgromadzenia cie
szyły się ogromnem powodzeniem. Popołudniu prze
mawiał pas. H eller na zebraniu wszystkich grup mło 
dzieży tutejszej, W yłuszczając ideologię Hitachdutu 
na tle dzisiejszych prądów ogólnych i sjonistycznych. 
Odbyty następnie poselski w iec  sprawozdawczy, p rzy  
olbrzymim udziale publiczności żydowskiej ze wszyst 
kich sfer miasta, zamienił się w potężną manifesta- 
cyę na rzecz Palestyny pracującej oraz solidarnego 
wytrwania w e walce o równouprawnienie narodowe 
dla mas żydowskich w Polsce. Pos. H eller przedsta
w ił w świetnym referacie Sytuacyę żydostwa polskie
go, zm agającego się z idącym z gó ry  systemem eks
terminacyjnym. Ty lk o  cierpliwość i  Wytrwanie m ogą 
doprowadzić do zwycięstwa. Żadna m niejszość nie 
zdobyła jeszcze praw Swoich bez długiej i  żmudnej 
walki. Czynniki w  państwie obecnie rządzące, rujnu
jąc 3-łniłionową ludność żydowską, podkopują' ró 
wnocześnie i byt samego państwa. Toteż nasza wal
ka leży w należycie pojętym  interesie Samego pań
stwa. W śród  niezwykłego entuzjazmu zakończył pos. 
H eller swe blizko półtoragod<zinne przemówienie 
wezwaniem do ofiarnej pracy na froncie defenzy- 
wnym tu w  kraju, jak  niemniej i na drugim  naszym 
froncie — . ważniejszym  pod kątem widzenia przyszło 
ści —  wybudowy siedziby narodowej w  Palestynie.

Rezolucya, wyrażająca zaufanie i podziękowanie 
Kołu Zyd., a w Szczególności posłom z grupy Hitach- 
dut, przyjętą zOstała wśród burzy okla&ków —  prze
c iw  paru głosom niedorostków bundiuwskich, z k tó
rym i pos. H eller w dyskusyi należycie się rozpraw ił.

Późnym  wieczorem przemawiał jeszcze pos. Heller 
na zebraniu rzem ieś ln ików 'w  stow. „Jad Charucim", 
gdzie zajął się głównie kwestyami gospodarczemi 
i podatkowemi, oraz stosunkiem ideologii Hitach- 
dutu do taktyki soCyalnej demokracyi z pod znaku 
PPS. i Bundu. Również i to zgromadzenie pozosta
wiło na zebranych silne wrażenie. Na Wniosek p. 
Marguliesa wyrażono Kołu Żyd., a w szczególności 
pos. Hellerowi, uznanie za dotychczasowe wysiłki o- 
raz prośbę o dalszą pracę w  obronie mas żydow 
skich.

Oba wyżej wspomniane wiece poselskie, tak pos. 
MelzeroWej jak i pos. Hellera, m iały sWe Stereotypo
we m teim ezzo —  językowe. Na żądanie przedstawi
ciela Starostwa musiała pos. M elzerowa przemawiać 
w języku polskim, zaś pos. Heller, obstając przy ży 
dowskim, zmuszony bj-ł przystać wkońcu na „kom 
prom is" w postaci języka —  niemieckiego, P. mini
ster Ratajski podobno w ostatnim czasie przypom 
niał starostwom małopolskim, że w  b. G a lic ji do
puszczalne są na zgromadzeniach publicznych tylko 
trzy języki „krajowe: polski, ukraiński i... niemiecki. 
Język żydowski nie jest —  „krajowym**... Niech żyje 
św. B iurokracy! N iech żyje św. EksterminatoryuSz!

* • »

Na polu pracy syonistyCznej podnosiliśmy już pa
rę razy na tem miejscu szczególne zaniedbanie Ke- 
ren Hajcssod. Od szeregu miesięcy komisya K . H. 
w ogóle nie jest zwoływaną. W  tym względzie po
winna koniecznie nastąjpić zmiana, i to jak na jry
chlej 1

•  •  *

W  stow. rzem ieślników  żyd. „Jad Charucim** odby
ło się przed kilkunastu dniami W alne gromadzenie, 
które dało następujący wynik : przew. — p. Braw,
zast. przew. —  pp. A . Margulies i Goldstein, sekr. — 
p. Gśrger, skarbnik —  p. W esłreich. Z akcyj przed
sięwziętych na okres najbliższy wymienić należy 
sami ar Reaktyw ow ania Banku kredytowego (Ha dro

bnych rękodzielników —  iastyłuCyi za wszech 
pożytecznej i potrzebnej. Szkoda tylko, że z powodu
opieszałości dotychczasowych kierowników Bank tea 
ostatnio w ogó le  zaprzestał wszelkiej działalności.

* * * , . -

Żyd. Tow . dramatyczno- muzyczne „M uza" odłjy łg 
ostatnio doroczne Walne Zgromadzenie. P o  złożenia 
sprawozdania imieniem usiępującego W ydziału p rze* 
przew. p. Seidena dokonano wyboru nowego wjdzła?. 
łu, w skład którego w eszli; pp. Seiden —  przew „ Dr,: 
Katz i Dr. SpeiSer -— zast. przew., Dr. M eiz, Fmnw* 
ski, A . Margulies i i. Obecnie pracuje ,*Muza‘‘ nadeC; 
intenzywnie. Powołano do życia sekcyę chóralną 
pod przew. p. Ilullesa oraz sekcyę orkiestraluą pud 
kier. p. Dra Józefa Aubera. Obie sekeye przygpto*!. 
wuja na najbliższy czas publiczne w ystępy, m. 1ą 
w ieczór żyd. pieśni ludowej oraz koncert sym fonii 
czny. Sekcya dramatyczna wystawiła ostatnio kome* 
dyę „Pensyonat Pani X “ , urządziła dwa WiOC2ory 
kabaretowe, a obecnie przygotowuje „Motke Ganeyf*\ 
Asza w języku żydowskim.

* • * ■

Szkoła ,Safa Berura" i prowadzone p rzy  niej ka ri 
sa języka hebr. rozw ija ją się pomyślnie. Z okazy! 
Chamir.za Asar b* Szwat urządziły dzieci szkoln i 
wieczorek, k tóry  pod każdym względem  wypadł hafn. 
dzo udatnie.

M m  H i  irm  stow. M d i
wscit. Małopolski

Lw ów . (K or. Wł.). Centrala Zw. stow. kupieckich 
we Lw ow ie zwołała na niedzielę 1 marca zjazd de* 
legatów  wszystkich pod je j egidą grupujących Się 
stowarzyszeń kupieckich. Z jazd odbył się w  sali L w a  
wskiego Sto w . Kap., p rzy  udziale kilkudziesięciu de* 
legatów z wszystkich prawie miast i miasteczek! 
Vseh. Małopolski. Zagaił i referował o najnowsżytn 
projekcie noweli do ustawy o podatku obrotowy my 
poseł K. Eisenstein. Referent, zanim przystąpił do 
m ówienia noweli, opisał Opłakany stan kupłeCtWai 
żytd., oraz podkreślił m, i. jak bardzo też kupiectwa 
cierpi na skutek lekceważenia tak bardzo w  obecna) 
chwili koniecznej silnej organizacyi, gdyż .dążności 
separatystyczne w śród  kupiectwa w niektórych miej*, 
scowościach dużo już zaciążyły na spraw ie kupieCji 
kiej. Omawiając następnie nowelę, nakreślił na wstę
pie starania i akcye Koła Żyd., zmierzające do stępieć 
nia ostrza ustawy o podatku obrotowym, poczein 
wskazywał na poszczególnych artykułach noweli jąk) 
bardzo daleko odbiegają one od zasad podatkowych 
a mianowicie; równomierności, powszechności i spra 
wiedliwości. Taki stan rzeczy stwarza syluaCyąj 
wprost krytyczną i nie do zniesienia dla kupiectwa a  
tem samem podważa zasady praworządności. Refe* 
rat o potrzebie kredytów—  w ygłosił dr. J. A lles, ktgi 
ry wiele uwagi pośw ięcił obecnym stosunkom, kredy* 
towym  i nowej syluacyi na rynku kredytowym, wy* 
tworzonej na skutek pożyczki amerykańskiej, olaZ 
przedstawił odnośnie postulaty kupiectwa.

Nad referatami wywiązała się żyWa i rzeczowa 
dyskusya, w czasie której delegaci opisali niedolę 
kupiectwa żyd. i stan organizacyi w  różnych miej* 
scowościach Małopolski.

W  duchu referentów uchwalono cały. szereg ren 
zolucyj.

 o-o--------

Z A  CO RED . „N A S Z E G O  P R Z E G L Ą D U " DO* 
S T A Ł  M IE S IĄ C  W IĘ Z IE N IA . W  „Naszym  Prze* 
glądzie" ukazał się artykuł zatytułowany „Jak kar1 
cykowie prow incjonaln i szykanują in&tytucye żjr* 
dowskie". Zawierał oo przedruk interpelacyi sejm o* 
w ego  K oła  żydowskiego, skierowanej do ministra 
spraw  wewnętrznych z powodu odmowy Starostów 
w Sniatynie i Krzeszowicach na urządzenie itam 
zbiórek ulicznych przez żydowskie stowarzyszenia. ,

Redaktor odpowiedzialny pisma Daniel R ę ien * 
zweig, został pociągnięty do odpowiedzialności, gdyż 
urząd prokuratorski dopatrzył^ się w  tytule artyku
łu znieważenia władzy.

M imo obrony adw. E itingera, sąd skazał Rosen* 
zweiga na miesiąc więzienia.

K A N D Y D A C I N A  SZO FER Ó W . W edług rozpo* 
•rządzenia Min. Robót Publ. oraz Min. Spraw wewn. 
o  ruchu samochodów, każdy kandydat, starający, 
Się o dopuszczenie do egzaminu na kierowcę samo
chodu powinien przedstawić świadectwo lekarza u* 
rzędowego Stwierdzające, Że nie posiada wad erga* 
nicznych lub chorób iftrudmiających prowadzenia 
pojazdów- Świadectwa te wystawiają- i kwalifikują’ 
kandydatów na szoferów lekarze urzędowi wydzia
łu zdrowia Komisaryatu Rządu na m. st. W arszaw ę 
(Ratusz, pokój N r. 55).

W IC E M IN IS T E R  O Ł P IN S K I O B J Ą Ł  U R Z Ę 
D O W A N IE . W icem inister Odipiński, który ułeg! 
nieszczęśliwemu wypadkowi złamania nogi wyzdro
w ia ł i objął urzędowana*.
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[KRONIKA POLITYCZNA.

Mm a Rosya sowi
Od dtuŻŁzego czasu trąbi prasa narodowo- demo- 

an tyczna na zmianę frontu wobec Rosyi sowieckiej. 
jBtołeOane organy, jak .Gazeta Warszawska*' zacho- 

jeszcze pewną rezerwę, natomiast posługują 
Mę prasą prowincyonalną, by wysondować opinię 
RifłffliiCiffiil Możemy teraz takie próbki z artykułu 
jS łow o  Polsk iego" podać do wiadomości naszym czy 
jajnikom. Oto są:
,* Polityka jest mądrością przewidywania, a cośmy 
jBotąd przew idzieli z tego co się już stało i co prze- 
Mdiujemy na przyszłość? W prost nie śledzimy z na
le ży tą  uwagą tego, co się dzieje u naszego wielkiego 
Ikąńada, a wiadomości swe o  nim, mimo bezpośre- 
'Bniego sąsiedztwa, czerpiemy wyłączn ie prawie z 
JJTasy obcej: niemieckiej, francuskiej, angielskiej, a- 
snery kańskiej i rosyjsk iej emigracyjnej. An i jeden 
jBriennik polski niema sw ego stałego korespondenta 
łtodujby w jednej Moskwie. Nasze przechwałki o  tern 
fce znamy stosunki rosyjskie, brzmią już dziś jak 
bezkrytyczne samochwalstwo. Łotysze, estończyCy 
I  finnowie z pewnością w ięcej w iedzą o Rosyi niż 
*ny.

Przyszłość  pokaże, czy będą to tylko platoniczne 
(weStCl mienia, czy też pociągnie to za sobą poważniej
sze konsekwencye.

frzagląd gospodarczy
Z RADY P R Z E M Y S Ł O W O  H A N D L O W E J . W o 

bec tego, że ostatnia sesya Rady przemysłowo hon- 
■ łbowej nie została w  dniu 28 ub. m. zakończona, 
Be względu na rozwlekłą dyskusyę w sprawach pro 
(jektu ustawy przemysłowej, dalszy ciąg sesyi odbę- 
Jldzie się w  sobotę 7 bm. Przedmiotem obrad bę- 
kfeie dalszy Ciąg dyskusyi nad projektem ustawy 
jprzemysłowej, sprawozdanie delegata rządu O. W ę- 
(cławowicza z podróży na Bałkany i Bliski Wschód 
{teraz przedstawienie m ożliw ości eksportowych dla 
iPolsk i do tych terytoryów. Pozatem w wodnych 
(wnioskach omawiane będą sprawy zgłoszone przez 
ftoszczególnych członków. Rady co do rozwinięcia 
■sieci służby handlowej przy polskich placówkach 
Zagranicznych.

K R E D Y T O W A N IE  N A L E Ż N O Ś C I C E LN Y C H . 
IW  najbliższych dniach ukaże Się rozporządzenie 
ministra skarbu w  sprawie kredytowania należności 
iCelnych dla importerów. Przeznaczeniem tych kre- 
itiy tów  jest ułatwienie importerom rozrachunków 
•  urzędami celnymi. Przedewszysktiem  kredyty te 
isłużyć będą dla im porterów  surowców, półproduk- 
|ów i urządzeń technicznych przeznaczonych dla 
podtrzymania produkcyi krajowej. Min. skarbu o- 
Ikreśli ogólną sumę kredytów, która będzie użyta 
Bo tych Celów. (Spraw ie tej poświęciliśmy niedaW- 
Do obszerny artykuł).

Z M IA N A  S T A T U T U  C E N T R A L N E G O  B A N K U  
R O LN E G O . W  Min. Reform  Rolnych odbywają się 
lob eonie konferenCye w  sprawie zmiany statutu 
fPanswOWego Banku Rolnego. Chodzi o  nadanie tej 
Instytucyi podstaw prawnych, um ożliw iających roz- 
[Winięcie akcyi w kierunku parcelaCyi większej wla- 
łsnośoi ziemskiej i  finansowania reform y iroflmej.

S Y T U A C Y A  W  P R Z E M Y Ś L E  D R Z E W N Y M . 
In form u ją  nas, że na Podkarpaciu tylko nieliczne 
ifirmy drzewne przystąpiły dow yrębu drzewa. Jed- 
Dak i te fln n y  z powodu zupełni e bezśnieżnej zi- 
•ny nie są w stanie wywieść drzewa z lasu do tar
laków , wobec czego zachodzi obawa, iż  tartakom 
Izahraknie surowca do podtrzymania ruchu. Ten 
takt Wpłynąłby niewątpliwie bardzo ujemnie na 
•tan przemysłu drzewnego. W  handlu zagpanicz- I 
Dym polskiem drzewem  odczuwa się w ostatnim 
Czasie znaczniejsze ożywienie. W zrós ł popyt na 
d rzew o polskie w Niemczech, jednakże oferowane 
Ceny wskutek konkurencyi czeskiej, rumuńskiej i 
rosyjsk ie j muszą być makie.

O R O ZW Ó J P O LS K IE G O  P R Z E M Y S Ł U  CE- 
B A M IC ZN E G O . Pon iew aż w preliminarzu budżelo- 
itwym na p ierw szy kwartał br. nie wstawił rząd ża- 
fc y o h  kredytów  na cele budowlane, trwająca sta- 
gnacya w przemyśle ceramicznym spotęgowała się 
(ostatnio jes*Oze więcej. S fery fachowe Kczą na w ię 
ksze ożywienie tego przemysłu dopiero od  rOzpo- 
tezęcdą udzielania kredytów inwestycyjnych i bndo- 
twlanyoh z otrzymywanej obecnie pożyczki dolaro
wej.

Z g iddy  krakowskiej.
K raków , 4 marca.

T «odencya na wczorajszem zebraniu utrzymana, 
b a c h  stosunkowo nieznaczny, papiery utrwaliły *ię 
IM wczorajszym  poziomie.
I N a pogiełdzie tendencya słabsza. Placoho aa Ja- 
Jworazu dr. 1Ł25, Lokomotywy 0.56, Jaworzno (a  
Bb) M .

Co mówi amerykański bankier o naprawie skarbu w Polsce?
Warszawa, 4. 3 P A T . Dzisiejsza Rzeczpospolita 

zamieszcza wywiad z bawiącym obecnie w W arsza
wie Ulenem, naczelnym dyrektorem wielk iego do
mu bankowego w Nowym  Jorku. Ani jedno państwo 
w Europie powiedział m. i. p. Ulen nie potrafiło 
w rak krótkim Czasie dokonać stabalizacyi Swoich 
finansów i zdobyć zaufanie, a co za tern idzie i kre
dyt zagraniczny jak Polska. W szystk ie inne pań
stwa m ogły dokonać stabilizacyi p rzy  pomocy ka
pitału zagranicznego. Polska zawdzięcza swemu pre 
mierowi, że potrafiła osiągnąć stabilizacyę w praw 

dzie wielkiemi ofiarami ale własnym wysiłkiem. Ten 
jeden fakt jak również uznane swoich długów, za
gwarantowało je j kredyt zagraniczny, zwracając na 
nia uwagę sfer finansowych Stanów Zjednoczo
nych. Za dowód tego służyć może fakt, żc 35-m ilio
nowa pożyczka została niezwykle szybko pokryta 
przez banki amerykańskie. W szystko to razem wzię
te świadczy, że Polska idzie dużemi krokami na 
przód do zajęcia pierwszorzędnego stanowiska jako 
mocarstwo europejskie.

istów ii kmtluzi
Berlin, 4. 3 P A T . Rothe Fahne donosi, że Cen

tralna partya komunistyczna Niem iec postanowiła 

postawić jako kandydata na prezydenta Rzeszy po

sła do Reichstagu Erńesta Thelmamia.

Haaifeitaiia laMu m  w i ń
Berlin, 4. 3 P A T . Na wczorajszem  posiedzeniu 

Sejmu pruskiego przy przepełnionych trybunach, a 

pustych ławach narodowych socyalistów i komuni

stów odbyła się manifestacya żałobna, poświęcona 

pamięci Eberta.

Wielka M n f i  w fabnte iniiui
Berlin, 4. 3 P A T . W e westfalsko anthuickich fa

brykach materyałów wybuchowych w  ReimSdorf 

Huttenberg wydarzyła się dziś przedpołudniem w iel 

ka eksiplozya, przyczem  5 osób zostało zabitych, 

7 ciężko rannych, 31 lekko. Straty materyalne ol

brzymie, przyczyna eksplozyi dotychczas nie zosta
ła wyjaśniona.

Samu siuii przed W e  welinu
Prayż, 4. 3 P A T . W edług wczorajszego Journala 

proces przeciwko Sadoulowi rozpocznie się z po

czątkiem kwietnia przed sądem wojennym.

Paryż, 4. 3 P A T . Jak donoszą z Angory, misyę 

utworzenia nowego gabinetu pow ierzoną została 

lsmetowi baszy. Ministerstwo spraw zagranicznych 
obejmie T e flik  Ruchdi pasza.

DROBNE WIADOMOŚCI
STOSUNKI HANDLOWE MIĘDZY .POL

SKĄ A PALESTYNĄ. W  uzupełnieniu nasze
go sprawozdania z posiedzeinia Sejmu Koini- 
sya Admin., na którem był rozważany wnio
sek Koła żyd., skierowany przeciwko utru-, 
dnieniom czynionym obywatelom palestyskiin 
przy wjeździe do Polski podajemy kilka cieką 
wych ustępów referatu posła Schippera, d o ty  
czących stosunków handlowych między Pol
ską a Palestyną.

W  ostatnim półroczu r. ub. eksportowano z 
Polski do Palestyny: 75 wagonów desek, 51! 
tys. kg maszyn, 16 tys. kg gaianteryi, 6 tys, kg 
książek i 8 tys. innych towarów. W  tymsa- 
mym czasie importowano z Palestyny do Pol
ski 93 ton. owoców południowych, 3 wagony 
wina oraz pewne ilości wełny i skór.

T E A T R  H E B R A J S K I W  P A L E S T Y N IE . W  TM -
A w iw  istnieje —  jak wiaidomo —  trupa artyatJKIBNl 
pod kierownictwem  wybitnego artysty i reżysera Me- 
nachema Gnessina. N iedawno trupa uzyskał* soDBy- 
dyum w wysokości 200 funtów azterlingów od 
stratu w Tel Aw iw  oraz większą sumę pieniężną W, 
charakterze długoterminowej pożyczki od syotusstyOa- 
nej egzekutywy w  Palestynie. Dzięki tym Sułt y  
dyom, trupa zdolną będzie rozw inąć dzi-AJność-aM y 
styczną na W iększą skalę.

AMBASADOR POLSKI W  ST. ZJEDNO
CZONYCH POZDRAWIA TOW ARZYSTW O  
„ORT“. Pośród wielu pozdrowień otrzyma
nych na bankiecie T-wa „Ort", który się od
był w Ncw-Joikuw dniu 8-go lutego nadesłał 
również życzenia ambasador Polski w  Wa
szyngtonie, p. Władysław Wróblewski.

Akcye bankowe, hpncflowe I przom.
T r a n s a k c y e

4 III. 3 III.
> olski Bank Przem. '-VIII •*37-0-36
Pank Hipoteczny 062
l ank Małopolski — 0-3*
/.iemski Bank Kredyt. 0*18
i owazechny Bank Kred. — 018—«-16
Oank Komercyalny I— IV __
Bank Iw . Sp. Zarebkow. 18-50 13-C 0

Polskie Tow. Handl. 0*34— C-85 C 37 - 0-36
Handl. Sp. akc. ,lm p ez ‘ ._
1 uarma*Mag. Jawornicki** __
I ow. han. Bracia Rotniccy _
.Polski Glob* 0*27
/.egiug* 1 olska .— _
ńitieniowski I —IV 12-C0-1280 12,ł3B
H. Cegielakr, Poznań •*72 C-73—0-71
i arowozy i — V. 0*78 083„Automo or* fabr.samocb. .
„Ltm res.* iabr.masz.ioln. _ t
Medrzeyawskie Zaki. G. H. __
,'lrzobinia* żal. 070-0-72 0*70
zakłady antuuic. ,  i ocisk*
.Uórka** .t brykri comen o 17-25 17^0-17-26
bienzań kio Zak.G ór.S .A 4-70 -4-8o 4'70—4‘tłO
, tepoge* Tow. dla prz. gór. 1-80 l*8łs
r ohka Nalta __ 6'86
»t okucia* Naft. Sp. akc.
,Orkos* T. A. _
,b trug“ PtzenL drzewny _ _
. te ze t" t owsz. raki. bud. _ .

ynuykat koszyk.Kraków _
r . or. przei. u. w Trzebini _
.Azot** l —IV, 0*32 _
.Agrochemia* ___

.Krakaa* Przemysł spiry >. 101— 1.08 1*05-1-03
tubr. cukru w Cuodo>owto 4’5o— 4-dO 4‘ 76— -45U
Cukrownra Cbybra t. 570—6-9o o 06
A  Praaackr 1-80
l a br. porcei. w Cmreloi' •* — 0-66-0-65
r-rektr. w  brorszy irlv 0-22 0*2z
2. Vf, -litmOjOWBUU
Pąbr. kapotuszy w Myśleń. ____ —

Olałda warszawska z dnia 4 b. m . (PAT)
Cyfry w złotych. Dolary Stanów Zjedn. tranz. 6"t7—
b e »y  z ło t e ---------------pożyczka złota 830 milionów Ml
 pożyczka dolarowa 3.8*

Czeki: Belgia trnaz. 2r>'12— Holandya tranz. 
Londyn tranz. 2469 Nowy Jork tranz. 517 —  fa ry t 
tranz. 26 ;0 Praga tranz 1543— Szwajcarya tranz. WHŚb 
wladeń tranz. 7 29— Włochy tranz. 20'77 
C icica warszawska z onia 4 b. na. (PAT) 

Itk c p a . Cyfry w złotych. Bank .Małopolski Kraków 
— — Ł ack Przemy tiowy Lwów U'37 Bank z  w. bp
Zar. Poznań 13*z8 Puis ti'57 Wtld 0'25— —
Cukier Warszawa 4 4   — Cegielski e'68 — —
Ursus 2-30 Parów or-y li*7S — Zawiercia 2240
żegluga lr34 Polaka natta0-70 Siła i Światło #'48——
uhmie ow u 69 iU iach ow ice 2‘ ł o  Pocisk 1-16—
ż Orionie wskr 15*75 Żyrardów 12 9d Ckodcrów 480' 
hiótsa wieuóntka z dnia 4 i>. m. (PAT) 

L tw u y .  Amsterdam ‘ŻSbeO Zagrzeb . Belgrad, 1140 
Berlin loS7u Ltukseia 5-a4 butiapeszt 57t>*l Bukareszt 
,47 Unrystiama 10r8u Kopenhaga 12ó»0 Londyn 638100 
Mad„ry i ituaO e.euy oiau 2Ł32 z\owyJork 70aaó Paryż
0 96 r laga 2 1 lb  z o r i^ j ló  tzroknolui 19690 Warszaw* 
iot.ża —lob ia  r6iyciJ iou40 roiary <U4to Beigijakia 
, ..2a tułgarskib .60 uanskic rżJio iuaru: memiookio 
lt. ,5u aitg.elskrc .5ó- .O iraucunfcre JuSa iiuieudersicio 
.eOcu \s iobkie 267 j  .ugosiowransaję 11.5 uurweskio 
r 6 0 . 6 y . 0 i s i . i e  i . 6 1 6 -  r a t k o  iU ir iu iu i r u t  - 1 U  s z w e d z k i #

rbb76 szwajcaickre ró^oO ms/ąansklu 9al0 uzeskla 
2.9* łęą .tira .fe  9i..6 lurtcaie o^.uO.

A iau . rcu.a aor. 4* renta 
r u l o n u  5* r o s y  t u t t e s r t  4 6 6  —  o o d c u ś i e u i i  2 1 3 —  

austr. zak-;. kreo. :ab' — r-uleje uubtr. i i i  noioj 
l e«MBdJt. Oi'1/z A ly  ay i i i - ' -
BieibUibWar., l i i  — ^irea,a 14. uałrcja 1310—  
.rorazu 6br nunk aro^or. u -  banu liipoL 8*3 —
1 omanu courenr 3ao — .Nuira ro* —  — uiuwazy 
wowsltie rZa logege 2 6 -----

Zurych, 4. 3 L r i i .  P a ryż  2u, Londyn 24.78, N o 
wy Jork j.żrO, —6, Wiochy ho.tki, Hiszpa
nia /3.8U, UoiriBuya 20i.bu, Berliii 1.238, WietUO 
73.35, Sztokholm *13 i jeaua czvsaiia, Usio 70 i je 
dna czwarta, Kopenhaga 93, Solra 38(4 Praga 
15.44 i pól, W arszawa 100, Budapeszt 0.72, Biało- 
gród  8.35, Ateny ii.25, Konstantynopol 2d », Buka
reszt Z 57 i pół, Helsinglors 13.10,
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P P Z E V aC£)NnK H A N D L O W Y .
f Artylttały g o zp . j
1 1 rządzenia kuchenne, do- 
"  n ow e i rożne nowości

A. i a ?: i r
< I .Y R u o '#  M .

Tel. 4162. -jfdL 4162.

■ .» ir  . •^ o m u m p sn

3 2 7 ^ - “
FIRAHKł

•o leoa  firm a 
MysskfHi i Wśtts, Gnbki.U ,

C Z E
Im . rc

p u t w i 3
N. ROTBLUH

I U M I J H U  8 .

L F O t t t l P i r i Y

A A A A A A A A

K - ł T E W N Y
PIANINA

FISHARMONIE
8kła<ł

SELEKA S16L*ai£«
fatów. u. Samka!. Te! 4115.
amid .n i; di >11 iua . tiWidnjni.

' ▼ n y t y n

| O A Ł A N T K k Y i l
-b

T o w a ry  galanŁ, pończe- 
~ cky, trykotaże bielizna 
berety, kalosze, śniegowce 
ltp.5 ik i {I u □ ri w,Kra- 
U n ,  C . e ł l o n l i  45.

I HCoitftfetya |

A H f b h u
polrca 2307 

płaszcza I kestyumy
m aków , nŁ Grodzka L. 4.

L MEBLE 1
Stylowe, luksusowe
etc. S. K & h M E , nraków 
Szpitalna L. 6. Tel. 4074. 
Kok zał. 1860.

s t y l o w o  I u k l u s o - 
we, biurowe, de'oracye

M eble
we,biurowe, d 

wnętrz poleca M. Pleszuw-
ski, Kraków, Kały  R j uek2, 

Telefon «136.

j MASKI |
b a l o w e  i  e h  a r a k t e r y s t y -  
czne, ordeiy k o ty lio n ie .  
Wih.or W-nflerar, Kra
ków, nliea Szewska L. 21

| K U IH D  NE |

J O Z E F  F L I T T I G
taw.nLSzswskaS. Tal. 32(4.
polscs hurtow n io  i ozęśeiow o na
c zyn ia  kuchenna 1 rcztauracyjno 
(Kanaki, ron d le  od  pó l— ICH L) 

m ark i S P ( N X

R a k ry c ia  s to łow e  A lpaeca. W y 
roby a to łow * H ooJ te le*. Okucia 
uowblcw. i  budow lano po pctiech 

konkurency jny  cii.

U n ia  w a n d l.  „ K o t a l * ‘  
Kraków, SidiliiL.31.

T . l . f o n  lir . <664. 
H urtow n ia  w yrob ów  m eta low ych  
S p ec ja ln o ść : Naczynia ' a lum i
n iow e I em aliow ane. W y łą czn a  
sp rzed a ł i fab ryczny skład na

czyń  emal. m aik i

P O R tlU tf if t  1
l>orcelanę, kry .ztały, szkło 
*  i lampy poleca:

M.StatT^r Kraków
l i io  zka L. 39.

i Z PAPIER 3
Grflnspau A  Gerber
fabr. i Kład papieru i tektur 
P iat N ew * 7. — TeL 4400

L RADIO 3
Ktfc&JG£lVIJiY
Kraków, Credtka 5w
Wszy st u o na składzie po 

najtańszj ch cenach.

„ U n iw s r a s n 11 biaro
iLżynierskiie, Kraków, ul. 
św Marka 25 polec:, w wiel- 
k:m wyborze radioaparaty 
odbiorcze, lampki katodo
we i części składowe

\ S Z K Ł O  j

S r W .e r n la  szklą i luster 
K . W o r e n ie c l t  i ,  Kra

ków, pl. Szczepański L. 7. 
Lustra ineblowe, szyby 
automobil, i lataiń, szyby 
lustiowe okienne półlu- 
strowe i ornamentowe. 
Odmawia siarę lustra.

L U S T R A  m eblowa,
S Z K Ł A  sz lifow an a  po leca  łanio 

w ytw órn ia  luater

Broda Kalntu*, KrtUw 
Starowiślna 69.14 ł_£
p ierw sza  małopolska fa- 

brykażwferciadełiszli- 
fiernia szkła Sp. z ogr. odp. 
Kraków, Gi od*' a 60, Telef.
4078 i 4225, poleca szyby 
i lustra szlifowane po ce
nach przystępnych.

j SPEPYCYA 1
/ incos ia£ p. ransportowa 
^  Biuro spedycyjne « L  
CrodzK- (0 , Teb 4076.

c s ł U N M t 3
SPECYALUIA
u * 'f  i«rx  hi i  y t .w  d c  k iera  .'u. ow i 
wg. u r o i ł a ,  n a jlep a n  b ra y ts e  
o i  7 zi. J . M T S Z K O . I S M  
Kraków, d  en __ska  aa.

1 W g O L E  |

\L>aiel śląski krajowy 
"  i uąbrc wiecU djatar* 

cza wagonowo 
Polska Spółka 9 ą «o w a .  
uL AmŁzwja Potockiego Z. 

Tel. 4076.

|| Z Ł O TO , SKKBROl 
Winlkl wybbl 1

Zegarki, brylanty, 
i wyroby srebrna najto^ 

niaj pclecą 
GOLDS.l J , i GKUNBEBf
K rak ów , u L  M i g a  d c l *
ró g  D ietla  róg  B letla

R E K L A M i 
d iw C sn 3 q  

:: handlu zi

DANCINGI DOMOWE
u i ą d n  św ia tow e j m ark i

W UK kTO N H>. . maators m 't * “
„GŁOS SWEGO PANA"

G ram ofon  ten  n a jn ew a ie j konatn lksyi.
(system  R A D I O  z  podk ładką m ik ro fon ow ą ) _ 

l u n y  przoz p ierw szorzędnych  znaw ców  ca łego  św ia ta  Mt
najlepezy.

W że ro w a  rep rod u k c ja  b ez  szm erów .
W ls IH  w y b ó r  p ły t, r ó w o it t  iy ś o w zk ie h  i hekrajakiah k an to rów : 

R O Z E N B L A 1 T A . K W A R T 1 N A , STRU TY.

T H E  G R a H O P H O N I  C o . L l n l t o ś ,  L O N D O N . 
Janeralny reprezentant na Polskę:

Flaryaódsa25. Lw ów , 5jir!nH2.

Ms ogień
Biblioteka pisarzy żydowskich

ukazała się i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach i kioskach kolejowych Twa „Ruch"

Znakomita powłsśC 
SZALOMA AS2A

MCTKE GANEW
(Metka Złodziej)

w przekładzie Jakóba Appenszlaka.

Cena Zł. 5.
Księgarnie i Biblioteki otrzymują rabat.

W YDAW NICTW O „SA FR U S" WARSZAWA,
Al. Jerozolimski* 93/29.

Licytacya 40(100
2-ch realności Nr. 26 i 28, przy ul. Józefa 

w Krakowie.
Sprzedaż odbędzie się 12 marca br. o godz. 
10 rano w Sądzie puwiatowym, ul. św. Jana 22, 

biuro Nr. 47.

KUKURUDZC SIEWNA
koniczynę czerwoną, białą, 
lucernę, tudzież inne ro
dzaje koniczyn, sardellę i 
inne zasiewy tra m c, ku
pują i sprzedają Gutitein 
i  Franki 1 Sp. z ogr. odp 
Gdańsk, I’ortechaiseng.6 a. 
Elektr. Źakł oczyszcz.ziarn

U trzym u jem y  stale w ie lk ie  
sk łady i kupu jem y zb o ie . 199 
Te l. 5180,3956. T e le g r  : ErdfiUcht

I f l f f l b l U  Poko ju  m o tliw ia  z  
rU iiB Ł IJ B  osobnom  wolściem . 
O fe r ty  p oa  „R . H .*  do Adm in . 
N. D l

7rifllf1V korssp. p o lsko n iem iec- 
Ł a y ii lJ  Li, poszuku je od p im ied  
n iego  za jęc ia  na god z. popoł, 
Z g ło o ten la  pod  .  K oresponden t* 
do Adm . N. Dz.

NAJPRZEDNIEJSZA

n o c  b w

l .

Krakowska 24,
Telefsn Nr. 2336.

BAZAR W ENECKI
Kraków, Rynok gł. 11
poleca w wielkim  wyborze 
korale, branzoletkl, brosz 
ki, art: kuły podarunkowe 
hurtownie i częściowo.

i f e p i
absolwent akad. ekspor
towej zmieni posaJę. Zgło
szenia pod , Godny .-^u 
fania* do Aumin. N. Dz,

otwarte przez cały rok

R ouletta-Haccarai

Gra odbywa się na guldeny gdańskie 
(25 guldenów =  1 funtowi angie'skiemu) 

Informacye o podróży w Warszawie.
Telefon 157-31 

i za pośrednictwem biura podróży 

Kasyno w Soppotach

Wolne iRitito CcdóAt^

HURTOWNIA
pasów transm. 
węży, szczeliw

1458

« v ZE W ir
Sp. z ogr. odp.

Kraków, Szpitalna 7, lei Ml.
Pasy skórzane i wielbi., szczeliwa, 
gumy, azbesty, wąłt, pity I t. p.

■ Łaźnia Rzymska w Krakowie
otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 8 rano do 1 w południe i od 3 popołudniu do 8 wioczór.

Jedyny Zakład kąpielowy u i sadzony z komfortem.
Łaźnia parow a:

V .
(Ila Panów codziennie z wyjątlrism poniedziałku i czwartku popoł. || dlŁ Pań w każdy poniedziałek i czwartek od godziny 3—8 wieczór.

Wanny Ula Panów i PaA «  J ilm n it. ^
Zak ład  k ą p ie lo w y  o b e jm u je  w anny (z bielizną i mydłefh) p e ró w k ą , b a ton y , natryski c iep ło  I zim no

Na iądanie masjf. tu d z ie ż  suchą p a ró w k ą .  Fryzyer na miejscu wykonuje manicure i pedicure.leure.

mw&
, Nakładem Gal. Sp Wydawn. Red. Naez. Dr. Ign. Schwarzbart. Red. odp. Dawid Laser. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej


